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Dlaczego papiei 
n i e  w y k l q ł  H i t l e r a ?
W  „Trybunie Ludu“ z dnia 

12. VIII. ukazał się artykuł Je­
rzego Winnickiego pc. „DLACZE 
GO PAPIEŻ NIE W Y K L Ą Ł  HI­
TLERA  — JA K  ZAREAG O W AŁ  
W A T Y K A N  NA PROŚBĘ KATO  
LIKÓ W  AM ERYK AŃ SK IC H  
w  którym  czytam y m. in.:

W dniu 28 sierpnia 1939 r. a więc

Haniebny spisek kliki Tito przeciwko ZSRR
Ztuiązek Radziecki nie uważa więcej za sojusznika

obecnego rządu Jugosławii
Odpowiedź rzqdu radzieckiego na nołę rzqdu jugosłowiańskiego
MOSKWA (PAP). — Jak doniosła już prasa, dnia 19 lipca rząd 

radziecki wystosował do rządu jugosłowiańskiego notę, która zawie­
rała odpowiedź na notę jugosłowiańską w sprawie stanowiska Zwiąż, 
ku Radzieckiego wobec żądań Jugosławii w stosunku do Austrii,

Dnia 3 sierpnia rząd jugosłowiański w sprawie tej przesłał rządo­
wi radzieckiemu nową notę.

U  sierpnia rząd radziecki w odpowiedzi wystosował do rządu Ju­
gosławii notę następującej trełrf:

Istota tego nowego stanowiska,„W związku z notą Kządiu Jugo- 
aławii z 3 sierpnia br. Rząd Zwiąż 
ku Radzieckiofio uważa za koniecz­
na oświadczyć, co następuje:

Rząd ZSRR przechodzi do porząd 
fcu nad nieprzyzwoitym tonem no­
ty rządu jugosłowiańskiego z 3 
gjenpmia. Przechodzi on również do 
porządku nad oszczerczymi wymy­
słami rządu jugosłowiańskiego w 
sprawie p a ty k i zagranicznej 
ZSRR, zaczerpniętymi z arsenału 
faszystów. Rząd radziecki niczego 
innego nie spodziewał się po obec­
nym rządzie jugosłowiańskim, albo 
wiem nie ma nic dziwnego w tym, 
iż rząd jugosłowiański, który z obo 
su socjalizmu i demokracji prze­
szedł do obozu zagranicznego kapi­
tału i reakcji, łamie elementarne 
zasady przyzwoitości w korespon­
dencji między dwoma rządami i po 
wtarza w ślad za faszystami osz­
czercze oskarżenia pod adresem 
Związku Radzieckiego.

Przejdźmy do faktów. 
k l ik a  t i t o  z d r a d z i ł a  
INTERESY JUGOSŁAWII

Po zakończeniu drugiej wojny1 światowej rząd jugosłowiański 
sformułował swoje ekonomiczne i 
terytorialne mszczenia wobec Au­
strii, domagając się, by Jugosławii 
przekazano Karyntię Słoweńską ‘ 
słoweńskie pograniczne rejony Sty 
tii o łącznej powierzchni 2.600 km 
kw., zamieszkałe przez około 190 
ty*, ludzi.

Rząd radziecki zobowiązał się bro 
ftić tych roszczeń 1 bronił ich na Se 
sjach Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych przeciwko USA, An­
glii ł Francji

W kwietniu 1947 r. wicepremier 
Jugosłowil p. Karcie] zwrócił się w 
imieniu rządu jugosłowiańskiego do 
A. Wyszyńskiego ze specjalnym pi­
smem, w kt&rym wyłuszcza nowe 
stanowisko rządu jugosłowiańskiego 
w sprawie roszczeń jugosłowiań­
skich wobec Austrii.

dwóch wariantów, a w ostatecznym 
wypadku można je rozwiązać przy­
znaniem specjalnych praw Federa­
cyjnej Ludowej Republice Jugosła­
wii w administrowaniu tymi elek- 
trowniaml“.

Innymi słowy, rząd jugosłowiań­
ska zrzeka się wszelkich roszczeń 
terytorialnych od Austrii, ogranicza 
jąc swe żądania do zapewnienia 
specjalnych praw Jugosławii w za- 

(Dokończenie na sfcr. 2)

nowego
jak wynika z pisma p. Kardela po­
lega na tym, iż rząd jugosłowiański 
nie liczy na uwzględnienie roszczeń 
Jugosławii przez mocarstwa zachód 
nie, wobec czego proponuje, aby 
zrezygnować z Karyntii Słoweń­
skiej i ograniczyć się do żądania 
niewielkiego terytorium wokół 2-ch 
elektrowni nad rzeką Drawa. Kar- 
del pisze:

„Zagadnienie można rozwiązać 
nieznaczną poprawką graniczną, 1 

dla której przedstawiam wam pro­
jekt dwóch wariantów, a w osta­
tecznym wypadku można je rozwią , 
zać przyznaniem specjalnych praw j 
Federacyjnej Lodowej Republice Ju j 
gosławM w administrowaniu tymi i 
elektrowniami".

Cóż to za warianty? Pierwszy wa i 
riant sprowadza się do przekazania j 
Jugosławii 210 km kw. terytorium j 
austriackiego, zamieszkałego przez j 
9.396 osób. Drugi wariant ogranicza 
się do przekazania Jugosławii 63 km 
kw. z 3.150 mieszkańcami. Ale tu­
taj mamy również i trzeci wariant. 
Został on wyrażony w piśmie Kar­
dela w sposób wyżej sformułowa­
ny: „Zagadnienie można rozwiązać 
nieznaczną poprawką graniczną, dla 
której przedstawiam wam projekt

Demonstracja ludności Paryża 
przeciw ko im peria listom

W związku z pobytem amerykańskich generałów doszło w Pa­
ryżu do burzliwych demonstracji ludności protestującej przeciw 
agresywnej polityce imperialistów amerykańskich.

Na zdjęciu — policja francuska aresztuje demonstrantów, za­
mykając ich w krytych samochodach, którymi przewiezieni zo­
staną do więzienia.

Przeciwko magnatom dolara i funta
staje wielki światowy front pokoju

Pożegnanie m łodzieży polskiej udającej się na Fest,wal do Budapesztu
WARSZAWA. (PAP). — Dnia ii  

bm. w godzinach popołudniowych kor 
ty „Legii" zapełniły liczne rzesze mie 
szkańców stolicy, młodzież ZMP, ZHP 
i „SP“ która przybyła na spotkanie z 
polską delegacją na Światowy Festiwal 
Młodzieży w Budapszecie.

Zabrani witają przybyłą delegację 
młodzieży kolonialnej burzliwymi oklas 
kami, wzmosząc na jej czcśc owacyjne
okrzyki.

Wokół aferjj łapoirniczej
wojskowego adiutanta Trumana

WASZRNGTON, (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, ujawniona została afera 
łapownicza wojskowego adiutanta pre­
zydenta Trumana, gen. Vaughana, któ 
ry wzamian za otrzymywane łapówki 
ułatwiał przedsiębiorcom uzyskiwanie 
tamówień na dostawy rządowe.

W dalszym ciągu śledztwa ustalono, 
ie Vaughan jest zamieszany również w 
aferę, polegającą na odsprzedaniu przez 
amię wielkiego hotelu obok Nowego 
Jorki) pewnai»u przedsiębiorstwu za po 
Iowę ctpy, jaką uprzednio armia zapła 
eiła temuż* przedsiębiorstwu, co narazi 
1« *nmt »* stratę posad pół miliooa

dolarów.
Ustalono również istnienie ścisłego 

kontaktu między adiutantem prezydenta 
Trumana Vaughanem i zawieszonym w 
urzędowaniu szefem korpusu chemicz­
nego gen. Whitte podejrzanym o dostar 
czanie informacji na temat dostaw rzą 
dowych zaprzyjaźnionym przemysłow­
com.

Sprawa gen. Vaughana poruszona *o 
stała na konferencji prasowej u prezy­
denta Trumana w dniu ii  bm.

Prezydent Truman oświadczył, że 
„nie zmienił swego stosunku do adiu-

i‘V

Witany długotrwałą owacją zabiera 
głos przewodniczący ZMP ob. Matwin.

Mówca przypomina, że Kongres roz 
pocznie się we wrześniu, w 10 lat po 
napaści hitlerowskich rabusiów na nasz 
samotny i zdradzony kraj. — Był to 
początek wielkiej wojny narodów w 
obronie wolności. „Dzięki wysiłkom 
sprzymierzonych ludów, dzięki bohate 
rom Warszawy i Stalingradu, dzięki 
wytrwałości i poświęceniu ZSRR i jego 
braterskiej wyzwoleńczej armii, ta woj 
na zakończyła się triumfalnym zwycię 
stwem narodów nad barbarzyńcami, ale 
kosztowała ona bardzo wiele".

Wojna została zwycięsko zakończo­
na, ale siły prące do nowych wojen, 
najstraszliwej plagi naszych pokoleń — 
są wciąż jeszcze żywe.

Dlatego z Budapesztu — mówi mów 
ca — rozlegnie się donośny głos nasze 
go pokolenia przeciwko magnatom do 
lara i funta szterlinga, handlarzom bro 
ni, którzy swój chwiejący się system 
wyzysku chcą umocnić krwią, chcą za 
brać młodzieży najlepsze młode lata, 
odebrać dom, radość, zdrowie i pracę.

W poprzek ich planom staje wielki 
światowy front pokoju.

„Z nami idzie to co młode i zdrowe, 
z nami idzie życie i do nas należy przy 
szłość! Dlatego nasze będzie zwycię­
stwo! (Oklaski).

Jest nas, prostych ludzi — dwa miliar 
& X , a  ich k fó ló ic  k a f ń a t a ,  a U w U lk a

garstka. Dlatego też nie ma na świę­
cie takiej siły, która by przywróciła 
czasy wszechwładzy imperialistów. Zmu 
simy ich do zredukowania armii i zbro 
jeń — zmusimy do pokoju.

Zwycięstwo sił pokojowych jest pew 
ne. Ale trzeba je zdobyć. A do tego po 
trzeba przede wszystkim jedności, (O- 
klaski).

Nasi wrogowie chcą tę naszą jedność 
poderwać i rozbić.

Lud nasz jest cierpliwy, ale nie ścier- 
pi tego, co ponad miarę i ludzie wierzą 
cy, budujący zgodnie z sumieniem swój 
nowy dom, mogą się odwrócić od ta­
kich pasterzy, którzy nadużywają 
swej sukni duchownej przeciwko ludo­
wi, a w interesie możnych tego świata.

Pod sztandarami jedności młodzież 
świata pójdzie dalej. Będą budowali ra 
zem sprawiedliwą przyszłość wierzący 
i niewierzący, biali i kolorowi.

Okrzykami na cześć Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej i jej
II Kongresu oraz na cześć jedności mło 
dzieży polskiej w pracy dla Kraju — 
zakończył ob. Matwin swe przemówie­
nie wśród burzliwych oklasków.

Następnie przemawiali delegaci mło­
dzieży narodów kolonialnych.

Przyjęciem rezolucji i odśpiewaniem 
„Międzynarodówki" zakończona zosta­
ła uroczystość pożegnania młodzieży 
w y j e ź d ź d o  BudajMSMU.

na cztery dni przed wyouchem WOJ 
ny światowej, sprowokowanej agre 
sją Hitlera na Polskę, w Chicago 
odbyło się zebranie grupy amery­
kańskich działaczy katolickich. Spra 
wozdanie z tego zebrania zamiesz­
czone 1 września 1939 r. w jednym 
z pism katolickich w Cincinnati 
(Stan Ohio) brzmiało jak nastę­
puje:

„Do Piusa XII została przesia­
na prośba, aśeby ekskottninikowal 
Rcichsfuehrera Adolfa Hitlera. 
Wysłano tek-^. ulicznie rezolucję 
do Jego Swiętobliwości w tej obee 
nej, najkrytyczniejszej chwili, w 
obliczu wojny europejskiej. Rezo­
lucja powzięła została przez 25« 
delegatów, reprezentujących orga­
nizacje religijne, stowarzyszenia 
byłych wojskowych oraz związki 
zawodowe, złączone w zjednoczo­
nych organizacjach obrony de­
mokracji. Prośba stwierdza m. in.: 

„Adolf Hitler urodził się z ka­
tolickich rodziców, był ochrzczony 
jako katolik i jako taki był wy. 
chowany. Do obecnej chwili nie 
wyrzekł się o b  publicznie kościo­
ła, swoich rodziców i nigdy nie 
porzucił członkostwa tego, dlatego 
pozostaje w poddaństwie wzglę­
dem praw i karności kośdhla. 
Wierzymy, że ogłoszenie ekskotnu 
nikł Adolfa Hitlera dopomeie spra 
wie wolności, chrześcijaństwa, 
ludzkości i cywilizacji i dlatego 
uniżenie prosimy, odwołujemy się 
i zasyłamy petycję, aby Wasza 
Swlętobllwość publicznie ogłosiła 
i przeprowadziła ekskomunikę 
Adolfa Hitlera".
Katolicy amerykańscy n:e docze. 

kali się nie tylko ekskomuniki Hi. 
tlera, ale nawet odpowiedzi na swą 
„uniżoną wośbę i petycję".

Z k o n f e r e n c j i  
Międzynarodowej 
Federacii Zwtiftów

N auczycieli
WARSZAWA (PAP) -  w  dni*

12 bm. rozpoczęła w Warszawie 
obrady konferencja Międzynarodo­
wej Federacji Związków nauczy­
cieli. •

Nad stołem prezydialnym widnie 
je symbol jedności pracowników 
oświaty: dwie półkóle globu ziem­
skiego, pochodnia i iniojały federa­
cji związków nauczycieleketa.

O godzinie 10.40 otwiera obrady 
przewodniczący ZNP poseł Woj­
ciech Pokor*, witając w imieniu nau 
czycielstwa polskiego delegatów 
oraz przybyłych na obrady: sekreta 
rza Światowej Federacji Zw. Za­
wód. Bolesława Geberta, przewodni 
czącego CRZZ — Aleksandra Za­
wadzkiego, wiceministrów oświaty 
dr Jabłońskiego i Klimaszewskiego 
i prezydenta m. st. Warszawy Sta­
nisława Tołwińskiego.

W chwili, gdy przewodniczący 
ZNP ogłasza wśród burzliwych okla 
sków otwarcie Kongresu — chór. 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego into­
nuje bojową pieśń międzynarodowe 
go proletariatu „Międzynarodówkę",

Następnie dokonano wyboru Pre­
zydium, w którego skład weezll: Se 
kretarz Światowej Federacji Zw. 
Zaw. — Bolesław Gebert, członko­
wie prezydium Międzynarodowej 
Federacji Zw. Nauczycielskich: Paul 
Delanąue (Francja), Nadzieja Para- 
fianowa (Zw. Radziecki), Wojciech 
Pokora (Polska), Oldrich Steclaln 
(Czechosłowacja), Erna Beki (Wę­
gry), delegaci: Chin Ludowych — 
Jang -  Tsi, Go, Boliwii — Łukcie*, 
reprezentujący kraje Ameryki Ła­
cińskiej i Senegalu — Diagne Mo­
dy,, reprezentujmy murzyńskich 
nauczycieli Afryki.

Wśród burzliwych oklasków, pre 
zydium zaprasza do swego składu 
przewodniczącego CRZZ Aleksandra 
Zawadzkiego.

Z kolei wybrano Sekretariat Kon 
ferencji, w skład którego weszli 
przedstawiciele Korei, Austrii i  
Polski
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Haniebny spisek kliki Tito przeciwko ZSRR
Zwigzek Radziecki nie uważa więcej za sojusznika obecnego czadu Jugosławii

f d e k o r i c z e n i e  z e  s t r o n y  1 - e j )
fcresie administracja dwóch elek­
trowni na obcym terytorium.

Rząd jugosłowiański zatem już w 
kwietniu 1947 r. uważał za koniecz 
ne zrezygnować nie tylko z Karyn­
tii Słoweńskiej i nie tylko * nie­
wielkiego terytorium wchodzącego 
w skład Karyntii Słoweńskiej, ale 
i z wszelkich roszczeń terytorial­
nych wobec Austrii.

Działo się to w tym czasie, gdy 
rząd radziedki na konferencjach z 
przedstawicielami mocarstw zachód 
nich bronił praw Jugosławii do Ka 
ryntii Słoweńskiej.

Oto fakt bezsporny.
Rząd jugosłowiański w ewej no­

cie z 3 sierpnia kwalifikuje rezyg­
nacją z Karyntii Słoweńskiej jako 
zdradę, jako zaprzedanie Interesów 
słoweńskiej 1 chorwackiej ludności 
Karyntii, jaiko pogwałcenie prawa 
samostanowienia narodowego, Jako 
wyraz polityki imperialistycznej, ja 
ko przekształcenie Karyntii Sloweń 
*kiej w monetę obiegową itp.

Jeśli rzeczywiście mamy tu do 
czynienia ze zdradą I zaprzedaniem 
interesów Jugosławii, to za sprze- 
niewlercę 1 zdrajcę, Jak wynika » 
pisma Kardela, uważać należy rząd 
Jugosłowiański i tylko rząd Jugo­
słowiański.

POLITYCZNE SZALBIERSTWO 
RZĄDU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO
«* Zdawałoby się, że rząd jugosło- 

wiańaki idąc na takie ustępstwa 
i rezygnując ze swych roszczeń te­
rytorialnych, powinien był wziąć 
na siebie odpowiedzialność za takie 
stanowisko. Rachunek rządu jugo­
słowiańskiego był jednak inny. 
Uważał on, że z tymi ustępstwami 
rząd radziecki powinien wystąpić 
w swoim własnym imieniu, wzląw 
szy na siebie inicjatywę i całą od­
powiedzialność za tą Sprawę. Rząd 
jugosłowiański zaś ma pozostać na 
uboczu i nie brać żadnej odpowie­
dzialności za wyrzeczenie się Ka- 
ryntfd Słoweńskiej, wyrzeczenie, 
które rząd jugosłowiański uznał za 
konfeczne w kwiertniu 1947 r. Gdy 
w irfeipniu 1947 r. ambasador ra­
dziecki Lawrentiew na przyjęciu za 
pytał, w obecności Kardelj, premie 
ra Jugosławii Tito, czy rząd Jugo­
słowiański zamierza oficjalnie zade 
klarować swe nowe stanowisko, Ti 
to oświadczył, Jak to wynika z no­
tatek ambasadora radzieckiego, że 
Jeśli zażąda się oficjalnego oświad­
czenia rządu jugosłowiańskiego w 
sprawie zrzeczenia się dalszych ro­
szczeń do Karyntii Słoweńskiej, to 
rząd jugosłowiański nie będzie mógł 
złożyć tego rodzaju oświadczenia. 
Jugosławia raczej zrezygnuje ze 
swych minimalnych żądań, aniżeli 
złoży tego rodzaju eśwladozenle.

Tak więc, W myśl planu rządu ju | 
gosflowiańskiego rząd radziecki po­
winien iy ł waiąć na siebie odpowie 
dzlalność za zrezygnowanie z Ka- 
ryntl Słoweńskiej 1 z wszelkich w  
ogóle roszczeń terytorialnych Jugo 
sławił, a rząd Jugosłowiański miał­
by pozostać na uboczu, po to, aby 
wywołać w narodach Jugosłowiań­
skich fałszywe wrażenie, iż rząd ju 
gosłowiańsJd pozostaje rzekomo w 
dalszym ciągu na dawnej pozycji 
obrony praw Jugosławii do Karyn­
tii Słoweńskiej, a więc że rezygna­
cja z Karyntii Słoweńskiej nie po­
chodzi od rządu jugosłowiańskiego, 
lecz od rządu radzieckiego. Krótko 
mówiąc, rządowi radzieckiemu pro 
ponowano, aby stal się narzędziem 
w zamierzonym przes rząd Jugosło­
wiański oszukaniu narodów Jugosla 
wii. Rząd Jugosłowiański w naiwno 
ioi swej przypuszczał, iż rząd ra­
dziecki pójdzie na to polityczne 
szalbierstwa

Zrozumiałe jest, Iż rząd radziecki 
nie mógł zgodzić się na tę brudną 
machinację. Rząd radziecki oświad­
czył, że gotów jest bronić roszczeń 
Jugosławii, jeśli rząd jugosłowiań­
ski uczciwie i oficjalne z pełną od­
powiedzialnością sformułuje te rosz 
czenia, ale że nie może on podjąć 
się obrony roszczeń, z których rząd 
jugosłowiański w rzeczy samej re­
zygnuje.

W świetle tych faktów minister­
stwo spraw zagranicznych ZSRR 
uważa za konieczne zdementować 
twierdzenie rządu jugosłowiańskie­
go, zawarte w nocie z 3 sierpnia 
br., jakoby przedstawiciele rządu 
radzieckiego proponowali kiedykol­
wiek Jugosławii, by ograniczyła 
swe roszczenia terytorialne. Kłamli 
wość takiego twierdzenia widoczna 
jest chociażby z tego, że jeszcze w 
listopadie 1947 r. ambasador radeiec 
ki w Jugosławii zakomunikował w 
odpowiedzi na zapytania jugosło­
wiańskiego ministerstwa spraw za­
granicznych, że ZSRR nie widzi pod 
staw, dla których Jugosławia miała 
by ograniczyć swe roszczenia tery­
torialne wobec Austrii. Następnie 
w 1948 r., gdy minister spraw zagra 
nicznych Jugosławii p. Simicz 
oświadczył ambasadorowi radziec­
kiemu, Jakoby ambasador radziecki 
w Londynie — Zarubln zalecał 
przedstawicielowi Jugosławii, Be- 
blerowl, by wystąpił na konferen­
cji zastępców ministrów w sprawie 
traktatu austriackiego — z takim 
wnioskiem, który w iposób radykał 
ny różni ilę  od początkowych żądań 
jugosłowiańskich i zmierzał do ogra 
niczenla tych żądań, ambasador ra­
dziecki Lawrentlew odpowiedział: 
„Na wiosnę w Londynie Bebler pro 
ponowa! delegatowi radzieckiemu 
Koktomowowi, upoważnionemu do 
rokowań w  sprawie traktatu au­
striackiego, by wysunął na konfe- 
renojl czterech mocarstw propozy­
cję zawierającą zmniejszone roszczę

nia terytorialne Jugosławii wobec 
Austrii. To samo proponował Be­
bler w rozmowie z  ambasadorem
radzieckim w Londynie Zarubinem. 
Ta propozycja Beblera została od­
rzucona przez Koktomowa, a także 
przez ambasadora Zarubina. Bebler 
został przy tym poinformowany, że 
delegacja radziecka poprze tę pro­
pozycję, którą w sposób oficjalny 
wysunie delegacja jugosłowiańska".
KONSZACHTY TITOWCOW 
Z RZĄDAMI ANGLOSASKIMI
O  Jak się później wyjaśniło, rząd 

jugosłowiański prowadzi! jedno­
cześnie za plecami rządu radzieckie 
go tajne rozmowy z przedstawicie­
lami Angli w Belgradzie i  Londy­
nie. porozumiewając się w tajemni 
cy przed Związkiem Radzieckim co 
do zrzeczenia się Karyntii Słoweń­
skiej.

Nie bacząc na to, że Związek Ra 
dziecki posiada układ sojuszniczy z 
Jugosławią, rząd radziecki nie wie 
dotychczas, jaka jest treść porozu­
mienia tych panów

Rząd jugosłowiański twierdzi, że 
rokowania te nie zawierały żadnej 
tajemnicy wobec ZSRR i powołuje 
się przy tym na list p. Kardela do 
A. Wyszyńskiego. Jednakże list Kar 
dela nie zawiera żadnej wzmianki
o tym, że rząd jugosłowiański za­
mierza prowadzić pertraktacje z 
przedstawiecielaml Anglii na wspom 
nianej podstawie. Rozmowy przed­
stawicieli Jugosławii z przedstawi­
cielami Związku Radzieckiego nie 
zawierały także żadnych aluzji na 
ten temat. Co więcej, wspomniane 
rozmowy zakulisowe z przedstawi­
cielami Anglii zostały zakończone, 
lecz rząd Jugosłowiański ukrywał w 
dalszym ciągu przed rządem radziec 
kim wyniki tych rozmów i nie uwa 
żal za wskazane poinformować o 
nich rządu radzieckiego. Już 2 lata 
minęły od tego czasu, lecz rząd ra­
dziecki nie wie dotychczas, czym

zakończyły się te zakulisowe rozmo 
wy i przeciwko komu były skiero­
wane, ponieważ to, co rząd jugosłc 
wiański przyparty przez ambasador 
ra radzieckiego do muru zakomuni­
kował o tych rozmowach zakuliso­
wych, nie stanowi nawet dziesiątej 
części tego, co w rzeczywistości mia 
ło miejsce w czasie pertraktacji. 
Jedno nie ulega wątpliwości, a mia 
nowicie to, że w czasie tych zakuli 
sowych rozmów dobito targu kosz­
tem interesów Chorwatów i Slowen 
ców w Karyntii z uszczerbkiem dla 
narodowych praw Jugosławii.

RZĄD JUGOSŁOWIAŃSKI 
NARUSZA ZOBOWIĄZANIA
SOJUSZNICZE WOBEC ZSRR
A  Nota jugosłowiańska wskazuje 
*  w sposób kłamliwy i oszczerczy, 
że rząd radziecki nie chce zdemento 
wać doniesień prasy austriackiej o 
rzekomej „obietnicy poczynionej 
przez Stalina wobec prezydenta re­
publiki austriackiej Rennera w spra 
wie udzielenia gwarancji granic 
austriackich z 1938 r “. Rządowi 
Jugosłowiańskiemu wiadome jest, 
że takie doniesienia prasy austriac­
kiej są zmyślone i kłamliwe. Rzą­
dowi jugosłowiańskiemu który przez 
swego ambasadora w Moskwie Po­
powicza, został poinformowany o 
treści wspomnianego pisma, wiado­
mo także, że nie było w nim wogóle 
mowy o „zagwarantowaniu granic 
austriackich" i że wobec tego nie 
było żadnej potrzeby dementowa­
nia kłamliwych doniesień prasy au­
striackiej. Obecnie rząd jugosło­
wiański występuje ze śmiesznymi 
pretensjami z tego powodu, że do­
niesienie to nie zostało nigdy zde­
mentowane przez władze radziec­
kie. Tymczasem sam rząd jugosło­
wiański, jak mu to jest wiadome, 
wypowiedział się wówczas przeciw­
ko jakimkolwiek zaprzeczeniom.

Okazuje się więc, że w swym za-

Ust Kardela do A. Wyszyńskiego
Nota rządu jugosłowiańskiego z  J  

sierpnia br., na ktirą rząd radziecki 
odpowiedział notą wyżej podaną, po­
wołuje się na pismo p. Kardela, wysto. 
sowant do A. Wyszyńskiego jo  kwiet 
nia 1947 r.

Niżej podajemy tekst tego pisma.

MOSKWA, 20 kwietnia 1947 r.
SZANOWNY TOWARZYSZU
WYSZYŃSKI!
Z uwagi na to, że istnieje możliwość, 

iż jugosłowiańskie roszczenia terytorial 
ne wobec Austrii w ich obecnej formie 
zostaną w całoki odrzucone, pragnę 
zwrócić waszą uwagę, w wypadku je­
śli chcecie wysunąć nową propozycję, 
na zagadnienia, które dla Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii są tak 
ważne, iż byłoby konieczne znaleźć dla 
nich pozytywne rozwiązanie. Pozytyw 
ne rozwiązanie tych zagadnień stanowi­
łoby minimalne zaspokojenie żądań za 
wartych w terytorialnych roszczeniach 
jugosłowiańskich.

Pierwłze zagadnienie dotyczy elek­
trowni Zwabek 1 Labod. W sprawozda 
niu, złożonym na posiedzeniu Rady Mi 
nistrów, podkreśliłem szczególną wagę, 
jaką elektrownie te  posiadają dla jugo 
słowiańskiego przemysłu elektrycznego. 
Ęlektrownię Zwabek i Labod zbudowa 
ła po anschlussie, w czasie wojny, fir­
ma niemiecka ..Alpen Elektrowerke 
Aktiengesellschaft, Wien", przy czym, 
•wbrew konwencji z roku 1916 , na mo­
cy której Austria zobowiązała się nie 
budować niczego na Drawie bez u- 
przedniej zgody Jugosławii. Elektrow­
ni* te  stanowią z a tem  własność niemiec 
ką w zachodniej strefie Austrii, włas­
ność, z  której również FLRJ, prócz po 
zostałych państw, jakie podpisały uch
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nej, powinna otrzymać część swoich od 
szkodowań. Poza tym elektrownie te 
zostały zbudowane bez uwzględnienia 
potrzeb przemysłu elektrycznego Ju­
gosławii i przy obecnym sposobie eks­
ploatacji wyrządzają olbrzymie szkody 
— sięgające w poszczególnych miesią­
cach w przybliżeniu miliona kilowatogo 
dzin.

Zagadnienie można rozwiązać nie 
znaczną poprawką graniczną, dla któ 
rej przedstawiam wam projekt dwóch 
wariantów, a w ostatecznym wypad­
ku można je rozwiązać przyznaniem 
specjalnych praw Federacyjnej Ludo­
wej Republice Jugosławii w administro 
waniu tymi elektrowniami.

Załączam plan jednego takiego syste 
mu.

Drugie zagadnienie dotyczy specjal­
nej obrony praw narodowych Słoweń­
ców Karyntii. Po wszystkich doświad 
czeniach narodu słoweńskiego z Austrią, 
można z całą pewnością uważać, ie po 
podpisaniu traktatu zaczną się próby 
wzmożonej germanizacji. Nawet te de 
magogiczne posunięcia (np. przywrócę 
nie szkół dwujęzycznych), które Au­
stria przedsięwzięła w Karyntii po zała 
maniu się Niemiec, chociażby na papie 
rze. aby wykazać tolerancje w kwestii 
narodowościowej, dzisiaj de facto nie 
są już realizowane. Z tego powodu mia 
łoby duże znaczenie, gdyby w trakta­
cie osiągnięto, aby zarządzenia, które 
uzyskały już moc prawną, zostały uzu 
pełnione i jako składowa część trakta­
tu oddane w całości pod kontrolę czte 
rech mocarstw. Załączam »zkic, zawie 
rający główne zasady jednego takiego 
systemu.

Korzystam z okazji, aby przesłać 
wam pozdrowienia. Z szacunkiem Kar-
<UL ........

PIERWSZY WARIANT
Pierwszy wariant obejmuje okręg 

Sadowy Pliberski (Bleibcrg), terytorium 
między obecną granicą austriacko .  ju 
goslowiańską, Drawą i zachodnią gra­
nicą gminy Bystryca (Feistritz) i Blato 
(Moos), a od północnej strony Drawy 
gminę Labod (Lawamund) i tę część 
gminy Rudę (Ruden), która przylega 
do Drawy i od pozostałej części gmi­
ny oddzielona jest linią, biegnącą 
wzdłuż grzbietu wzgórza 882 , W ten 
sposób opisane terytorium posiada 210 
km. kw. i, według austriackiego spisu 
ludności z roku 1934, liczy 9.396  miesz 
kańców.

Skład etniczny wspomnianego tery­
torium można szczegółowo zbadać na 
podstawie załączonych tablic. Spis lud 
ności, przeprowadzony w Austrii w ro 
ku 1910, z pokrzywdzeniem — jak wia 
domo — Słoweńców, wykazuje mimo 
wszystko wyraźną większość Słoweń­
ców na tym terytorium (6.696  Słoweń­
ców, 2.878 Niemców).

W czasie plebiscytu w roku 1920 
większość mieszkańców tego terytorium 
głosowała na rzecz Jugosławii.

DRUGI WARIANT
Drugi wariant obejmuje gminy Libeli 

cze (Leifling) i Zwabek (Schwabek) na 
południe od Drawy oraz gminę Lebod 
(Lewamund) i nieznaczną część gminy 
Rude (Ruden) na północ od Drawy. 
Wariant ten obejmuje terytorium o po 
wierzchni około <3 kra kw 1, wedhig 
austriackiego spisu ludności z roku 
1 9 3 4 , posada 3.15« mieszkańców.

Skład etniczny jest nieco gorszy ani­
żeli w wariancie pierwszym, gdyż gmi 
na Labod. która według tego wariantu 
zamieszkała jest przez większość lud- 
pości, była intensywnie germanizowaną.

pale rzucania oszczerstw przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu rząd jugo 
słowiański zmuszony jest sam sobie
zaprzeczyć.
RZĄD RADZIECKI ODPOWIADA 
RZĄDOWI JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEMU

Wszystkie te okoliczności dopro 
^  wadziły rząd radziecki do wnic 
sku, że: RZĄD JUGOSŁOWIAŃ­
SKI NARUSZA ZOBOWIĄZANIA 
SOJUSZNICZE WOBEC ZSRR: ŻE 
POSTĘPUJE NIE JAKO SPRZY­
MIERZENIEC, LECZ JAK PRZE­
CIWNIK ZWIĄZKU RADZIECKIE 
GO, ŻE JAKIMIŚ MOCNYMI NIĆ­
MI RZĄD JUGOSŁOWIAŃSKI LUB 
CZOŁOWE OSOBISTOŚCI TEGO 
RZĄDU POWIĄZANE SĄ Z OBO­
ZEM KAPITALISTÓW ZAGRA­
NICZNYCH, ŻE RZĄD JUGOSŁO­
WIAŃSKI CORAZ BARDZIEJ 
SPRZĘGA SIĘ Z KOŁAMI IMPE­
RIALISTYCZNYMI PRZECIWKO 
ZSRR I PRZYSTĘPUJE DO 
WSPÓLNEGO Z NIMI BLOKU, ŻE 
RZĄD RADZIECKI NIE MOŻE 
WIĘCEJ UWAŻAĆ RZĄDU JUGO­
SŁOWIAŃSKIEGO JAKO SOJUSZ 
NIKA ZWIĄZKU RADZIECKIE­
GO. Ze r z ą d  r a d z i e c k i  n ie
MOŻE WIĘCEJ POPIERAĆ ROSZ- 
SZEN RZĄDU JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEGO, ZWŁASZCZA TYCH 
ROSZCZEŃ, Z KTÓRYCH ZRE­
ZYGNOWAŁ SAM RZĄD JUGO­
SŁOWIAŃSKI, CHOCIAŻ UKRY­
WA SWOJĄ REZYGNACJĘ PRZED 
NARODAMI JUGOSŁAWII, ŻE 
JEŚLI RZĄD JUGOSŁOWIAŃSKI 
WOLI JEDNOLITY FRONT Z KO 
ŁAMI IMPERIALISTYCZNYMI 
NIŻ JEDNOLITY FRONT ZE 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, TO 
NIECHAJ TE KOŁA POPIERAJĄ 
JEGO ROSZCZENIA.

Jeśli chodzi o ostatnią sesję Rady 
Ministrów w Paryżu, dla rządu ra­
dzieckiego stało się rzeczą ja.sną, że 
rząd jugosłowiański realizuje swój 
dwulicowy plan w sprawie Karyn­
tii Słoweńskiej. Plan ten polega na 
tym, że rząd jugosłowiański oficjał 
nie bronić będzie oddania Karyn­
tii Słoweńskiej Republice Jugosło­
wiańskiej, podczas gdy w rzeczywi 
stości rząd jugosłowiański W taj- 
nych dla ZSRR rokowaniach Już re 
allzuje z mocarstwami zachodnimi 
zmowę o oddaniu tej pozycji 1 o r« 
zygnacjl z Karyntii Słoweńskiej. 
Rzecz naturalna, że rząd radziecki 
nie chciał mieć nic wspólnego * tą 
polityką oszukiwania narodów Ju­
gosławii przez rząd jugosłowiański 
i nie mógł bronić pozycji, której w 
istocie zrzekł się rząd jugosłowiań­
ski jeszcze w kwietniu 1947 r. w pi 
śmie Kardela do Wyszyńskiego.
OBECNY RZĄD
JUGOSŁOWIAŃSKI WROGIEM 
ZSRR

Rząd jugosłowiański wyraża w
swej nocie oburzenie, że mini­

ster spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego odmówił przyjęcia w 
Paryżu przedstawicieli rządu jugo­
słowiańskiego. Lecz nie ma tu żad­
nych podstaw do oburzenia. Podsy 
łając swych przedstawicieli, r*ąd 
jugosłowiański pragnął stworzyć fał 
szywe wrażenie w oczach narodów 
Jugosławii, jakoby podtrzymywał 
w dalszym ciągu przyjazne stofun- 
ki ze Związkiem Radzieckim. Mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR ode 
przyjął przedstawicieli jugosłowiań 
skich, aby w ten sposób zdemasko­
wać to oszustwo i pokazać, że rząd 
radziecki nie zamierza pomagać 
rządowi jugosłowiańskiemu w okła 
mywaniu swego narodu. NIECHAJ 
WIEDZĄ NARODY JUGOSŁAWII, 
ŻE RZĄD RADZIECKI TRAKTU­
JE OBECNY RZĄD JUGOSŁAWII 
NIE JAKO PRZYJACIELA I SO­
JUSZNIKA, LECZ JAK NIEPRZY­
JACIELA I PRZECłWTftKA ZW.
RADZIECKIEGO.
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Łożyska kulkowe zamiast panewek
Praca racjonalizatorska mistrza oszczędności tow. Bartnika

— Praca była uciążliwa. Mode 
larz m usiał wykonać dokładne 
modele obsad i podstaw łożysk. 
Zadanie było tym  trudniejsze, że 
łożyska pracują przy „wannach" 
napełnionych m asą azbestowo-ce­
mentową, musieliśmy je  więc 
(tzn. łożyska) szczelnie zasłonić. 
Niezależnie od uszczelek na obsa 
dach łożysk trzeba było zastoso­
wać nazew nątrz specjalne ochra­
niacze x blachy. Ale najlepiej bę 
dzie, towarzyszu redaktorze, gdy 
sami zobaczycie na czym polega 
całe urządzenie — mówi mecha­
nik „E ternitu" tow. Bartnik.

Prosta na pozór przeprowadzo 
na przez tow. B artn ika zmiana 
panewek na  łożyska kulkowe da­
ła w ielkie oszczędności

A więc oszczędza się energię 
elektryczną, dzięki zmniejszeniu 
tarcia w  maszynie. Oszczędza się 
też na sm arach — dawniej do 
sm arow ania panewek „papmaszy 
ny“ zużywało sią 2 kg „towotu" 
dziennie, obecnie zużywa ń ą  go 
1 kg miesięcznie.

Dawniej panew ki m usiały być 
wym ieniane n a  nowe oo dwa ty­
godnie. M usiała je  wykonywać 
któraś z odlewni lubelskich, a na 
gtępnie obtaczać tokarz w  w ar­
sztacie fabrycznym. Zabierało 
m u to 16 godzin czasu. Dopaso­
wanie panew ek trw ało  8 godzin, 
podczas gdy raz założone łożyska 
kulkowe w ystarczą na kilka la t 
intensywnej pracy „papmaszy-
n y “ .

Oszczędza się także cenne „fil­
ce" i  siatk i miedziane, k tóre te ­
raz po zastosowaniu łożysk zuży 
w ają się k ilkakrotnie mniej.

Czy wzrosła produkcja po za­
stosowaniu łożysk? — pytam  
tow. Bartnika.

O tym powie wam najlepiej 
majster przy „papmaszynie* — 
otrzymuję odpowiedź.

Od majstra tow. Grabowskiego 
dowiaduję się, ie  wydajność pra­
cy po zastąpieniu panewek łoży­
skami znacznie wzrosła; podczas 
gdy przed tym podczas ośmiogo­
dzinnej zmiany wykonywano 
500—600 m kw. „eternitu” — 
dziś lekko wykonuje się 800 m 
kw. A bywa i  tak, że przekracza 
się cyfrę W0 m kw. w  ciągu oś­
miu godzin.

Rozmawiając z  mistrzem osz­
czędności „Eternitu" — tow. Bart

nikiem wychodzę już x fabryki. 
W portierni spotykam sekretarza 
miejscowej Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej, tow. Smętną. 
Tow. Sm ętna pyta mnie:

— Oglądaliście chyba naszą no 
w ą rozdzielnię elektryczną?

Odpowiadam, że nie i  proszę 
tow. Bartnika, by m i pokazał to 
jeszcze jedno osiągnięcie „Eterni­
tu", w które włożył w iele w łas­
nej pracy, a z którym  się skrom ­
nie kryje.

Dawna rozdzielnia mieściła się 
w  zwykłej w ykutej w m urze cia 
snej szafce. Powodowało to  czę­

sto krótkie spięcia, grożące spa­
leniem przewodów, a naw et poża 
rem. Obecnie zmontowana w w ar 
sztacie fabrycznym, sposobem go 
spodarczym, rozdzielnia odpowia 
da wszelkim wymogom bezpie­
czeństwa.

Najlepszą nagrodą za moją pra 
cę jest to — mówi na zakończe­
nie tow. Bartnik, że nie pracuję 
na znienawidzonych „szlagonów", 
jak  to było przed wojną, ale dla 
Polski Ludowej, k tó ra  mnie i 
moim dzieciom umożliwia zdoby 
wanie coraz lepszej przyszłości.

F. Pr.

Chrońmy dla historii 
pamiątki po PKWN

Coraz trudniej jest znaleźć autentyczne dokumenty z okresu powstania 
PKWN i pierwszych miesięcy jego działalności. Istniejące jeszcze w rękach 
prywatnych pamiątki z tego okresu należy zabezpieczyć przed stopniowym 
zniszczeniem i zagubieniem. Mało tego, należy je gromadzić w odpowiednim 
miejscu i udostępnić historykom dla studiów, a szerokiemu społeczeństwu 
dla obejrzenia.
Zacierają się z roku na rok wspom­

nienia owych pamiętnych dni lipco­
wych 1944 r. Coraz trudniej będzie ba 
daczpm najnowszej historii odtworzyć 
prawidłowo chronologię wydarzeń 
tych Wielkich Dni. Jedynie jak 
narychlejsze utworzenie ośrodka nau­
kowo -  badawczego dla okresu 
PKWN może uchronić wiele faktów od 
pokrycia pyłem zapomnienia.

Twierdzimy, że najwłaiciwszym miej 
Kem dla utworzenia takiego ośrodka 
jest Lublin, pierwsza stolica Polski Od 
rodzonej. Gmach Urzędu Wojewódz­
kiego zawiera salę, w której odbyło się 
pierwsze posiedzenie PKWN. Drukar­
nie Lublina tłoczyły jego pierwsze ąk- 
ty urzędowe, w  Lublinie żyje jeszcze 
wielu ludzi, będących naocznymi świad 
kami i uczestnikami budownictwa zrę 
bów nowej państwowości.

Do dzii nikt nic pomyślał o umiesz­
czeniu pamiątkowej tablicy w sali pier 
nych posiedzeń PKWN. Dlaczegożby 
ta właśnie sala nie miała się stać w 
przyszłości muzeum pamiątek po 
PKWN?

Niezależnie od miejsca jakie zostanie 
przeznaczone na Muzeum PKWN, przy 
organizowaniu jego, należy jasno wi­
dzieć jego doniosły aspekt wychowaw 
czy. Muzeum to będzie bowiem najlicz 
niej zwiedzane przez młodzież szkol­
ną, która tutaj będzie się uczyła o prze

Zakup prosiąt i warchlaków przez CM
g w a r a n c ją  o p ła ca ln o ści h odow li

Rozwój hodowli zwierząt rzeź­
nych zależy od opłacalności 1 za­
pewnienia regularnego zbytu.

Obecnie nie może być mowy o 
wyzysku chłopa, ponieważ wszyst­
kie nadwyżki «ą zdejmowane z ryn 
ku przez Centrale Mięsną celem u- 
trzymanla opłacalności i  uniknięcia 
spadku cen, oraz Ich wahań, co 
zawsze bardzo niekorzystnie wpły­
wało na rozwój hodowli. Każda 
sztuka dostarczona przez rolnika na 
jarmark, jeżeli nie znajdzie nabyw 
cy wśród miejscowych hodowców 
Jest zakupowana przez Lubelski Od 
dział Centrali Mięsnej. Zakup odby 
w* się za pośrednictwem Gminnych 
Spółdzielni. Transakcji dokonuje 
sią na wagę. Chłop jest uczciwie 
obsłużony nie oszukiwany jak daw 
niej przez pokątnych handlarzy. 
Aby miejscowi chłopi mogS się do 
statecznie zaopatrzyć w materiał 
hodowlany 1 nie wytwarzać zbytecz 
nej konkurencji pomiędzy gminny­
mi spółdzielniami a hodowcami, za 
kup krów, warchlaków, prosiąt 1 
owieo dokonywany na rachunek 
Centrali Mięsnej odbywa się dopie 
ro po godzinie 12. Cena warchla­
ków wynosi za 1 kg od 200 do 800 
t> gą nabywane dla tuczami

przemysłowych Centrali Mięsnej we 
Wrocławiu, Olsztynie i Lignicy.

Od początku maja do końca lip- 
ca lubelski Oddział Centrali Mięsnej 
zakupił 3.592 szt. warchlaków, 979 
prosiąt, 6000 krów hodowlanych i 
ok. 3500 szt. krów użytkowych oraz 
1704 owce hodowlane. Obecnie pro 
wadzi się zakup dalszych partii dla 
oddziału CM w Lignicy I Rzeszo- 
wic.

Inicjatywa Centrali Mięsnej zdej 
mowania z rynku sztuk niedotuczo 
nych jest poważną pomocą przede 
wszystkim dla mało i średniorol­
nych chłopów. Często byli oni zmu 
szeni pozbywać się trzody chlewnej 
przed zakończeniem tuczu. Nierzad­
ko powodem tego była choroba kogoś 
w rodzinie lub inny wypadek. Bo­
gacze wiejscy wykorzystywali trud 
ną sytuację materialną swych ubo­
gich sąsiadów i kupowali warchla­
ki za połowę ich wartości. Dziś dzię 
kł działalności interwencyjnej Cen­
trali Mięsnej fakty tego rodzaju 
zdarzają się bardzo rzadko, a nie­
długo nie będzie ich wcale. Skoń­
czy się więc na tym odcinku gospo 
darki wyzysk chłopa małorolnego 
przez bogaczy wiejskich i spekulan 
tów żerujących na cudzym nleszczę 
ćclu, Paweł Rend

mianach społecznych, podjętych przez 
PKWN.

Aby Muzeum to mogło spełnić inną, 
nie mniej ważną rolę — ośrodka ba­
dawczo naukowego źródeł nowoczet 
nej historii, musi zawierać nic tylko do 
kumenty związane z działalnością 
PKWN i czołowych osobistości tego o- 
kresu, lecz i drukowane ślady działal­
ności PKWN oraz róintgo rodzaju pa­
miątki.

Przy gromadzeniu więc materiału dla 
przyjzłego Muzeum PKWN należałoby 
od początku szeroko uwzględnić foto­
grafie, rysunki i szkice z natury, wzglę 
dnie odtworzone z opisu, modele pla­
styczne, mapy wojskowe, jako ilustra­
cje ówczesnego rozwoju działań wojen 
nych, pamiątki rzeczowe oraz pamiętniki.

fan  Dęga

Fakty mówią same za siebie
Pisze do nas chłop Nowosad Piotr ze wsi Adamów pow. 

Zamość:
O tym, ie  pewna część kleru była i Jest na usługach kapitału 

łatwo możemy się przekonać, jeśli wrócimy się myślą do czasów 
przedwojennych, do czasów kiedy człowiek pracy był niemiłosier­
nie wykorzystywany przez klikę możnych — Zamojskich, Potockich. 
Adamowsklch i innych obszarników. Wtedy, kiedy tysiące ludii Ze­
brało o pracę i kiedy sekwestrator z rewolwerem w ręku zabierał 
chłopu ostatnią krowę na podatek, wówczas ambona kościelna nie 
rozbrzmiewała głosem obrony chłopa. Księża wiedzieli, łe  chłop I ro­
botnik jęczy pod ciężarem nędzy i wyzysku. A dlaczego kstęia mil. 
czeli? Czy to naprawdę było miłowanie bliźniego? Głoszono wów­
czas, że kościół nie miesza się dn polityki. Dlaczego wobec tego 
obecnie przy każdej okazji pewna część kleru stara się nastawić 
złowrogo do dzisiejszej rzeczywistości?

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, łe  Państwo nasze dokłada wszel­
kich starań w odbudowie kościołów I świątyń, ie  wolność religijna 
Jest zastrzeżona konstytucyjnie, ie  wreszcie ostatnio Prezydent Bie­
rut odznaczył pośmiertnie Oficerskim Krzyżem Odrodzenia Polski 
księży, to wtedy nasuwa się myśl, ie  z Kościołem się u nas nie wal­
czy. A teraz gdy weźmiemy dla porów nania złośliwą propagandę 
szerzoną przez reakcyjny kler, ubolewające listy papieża do Niem- 
ców, czy te ł listy pasterskie do naszej młodzleiy — jakże nędznie 
to wszystko wygląda. A gdy na światło wychodzą jeszcze takie fak­
ty jak uczestnictwo niektórych reakcyjnych kslęiy w bandach 
I zbrodniach popełnianych na działaczach demokratycznych — wte­
dy fakty mówią same za siebie.

NOWOSAD PIOTR

lego wymaga godność obywateli Polski Ludowej
Na odrtnku życia religijnego każdy obywatel Państw* Polskiego 

ma zapewnioną najzupełniejszą swobodę, czego widomym dowodem 
są wielokrotne oświadczenia najwyższych czynników państwowycn 
oraz wydany przez Radę Ministrów w dniu 5 sierpnia br. dekret o 
ochronie wolności sumienia i wyznania.

Praca nad budową lepszej i szczęśliwszej naszej przyszłości nie 
jest jeszcze zakończona. Stoją przed nami olbrzymie zadania, które 
wymagają solidarnego działania wszystkich bez wyjątku obywateli.

W pracach tych nie mogą nam przeszkadzać ładne czynniki, 
które usiłują dokonać rozbicia społeczeństwa, zjednoczonego we 
wspólnym wysiłku.

Wszystkim tego rodzaju próbom jak np. ostatnie wystąpienie 
Watykanu, zmierzającym do rozbijania jedności narodowej, będzie­
my się przeciwstawiali jak najbardziej stanowczo i zdecydowanie, 
gdyż tego wymaga nasza godność obywateli Polski Ludowej.

MGR WŁADYSŁAW SKOCZYLAS 
Dyrektor Biblioteki 

Uniwersytetu Marii Curie - Skłodowskiej

Należy ożywić pracą
świetlic majątków państwowych
Świetlica z dala od m iast ma 

większą i poważniejszą rolę do 
spełnienia niż w samym mieście. 
Miasto, pominąwszy świetlice, 
zawsze dostarcza więcej godzi­
wych rozrywek, czy to przez ki­
no, teatr, odczyty, akademie, czy 
poranki. Wieś tego wszystkiego 
nie ma i dlatego właśnie świetli 
ca powinna wypełnić te braki.

Świetlice jednak nie stanęły na 
odpowiednim poziomie, nie zaw 
sze kierownictwo zapełniło je  od 
powiednią treścią. Takie słabo 
postawione świetlice spotkałem

między innym i w m ajątku Uhry 
nów i Ulwówek. W m ajątkach 
tych zastałem ładne sale jednak 
bez radia, z gazetami przychodzą 
cymi z opóźnieniem. Sale tchną 
m artwotą. Nie w ystępuje w nich 
ani kółko dramatyczne, ani chór, 
ani zespół sportowy itp.

Na zagadnienie źle postawio­
nych świetlic naprowadziła mnie 
chociażby rozmowa ze studenta­
mi inżynierii, praktykującym i w 
m ajątku Ulwówek. Studenci ci, 
opowiadali mi z jakim  entuzjaz­
mem w itają gazetę, k tóra często

Robotnicy lubartowskiej buty szkta
wykonają przedterminowo plan roczny

(hl) _ Huta szkła w Lubartowie 1 dnia 4 czerwca br. w 119°/», dając
zatrudnia 240 pracowników i po dlu 
gich perypetiach oparła się wresz­
cie o Dyrekcję Przemysłu Miejsco­
wego W tegorocznych miesiącach 
letnich przeprowadzano w niej wiel 
ki remont, gdyż od dawna nie na­
prawiana gruntowni* wanna do wy 
taplania szkła i piec tunelowy wy 
magały przebudowy.

Huta ruszyła dnia 1 sierpnia peł 
ną parą, dążąe do zrealizowania 
przed terminem zobowiązań w wy 
konaniu płenu rocznego. Plan za 
pierwsze oółnocze został wykonany

tym samym 59*/o planu rocznego. 
Dążeniem robotników jest, aby rocz 
ny plan wykonać w dniu 15 grud­
nia br.

Załoga huty nie pozostaje rów­
nież w tyle w akcji oszczędnościo­
wej. Na zaplanowanych do oszczę­
dzenia w  roku 1949 — 2 miln. 374 
tys, 800 zł zaoszczędzono do 15 lip- 
ca br. — 60 proc. sumy. Oszczęd­
ności polegają na jak najmniejszym 
zużyciu surowców reglamentowa­
nych i przedterminowym wykona­
niu roczne ao ulanu.

przychodzi z kilkudniowym općż 
nieniem. O radiu marzą z utęsk-. 
nieniem. Najwic^ej brak świetli 
cy odczuwają traktorzyści, k tó­
rym  m ajątki zawdzięczają pomi 
mo wielu trudności terminowe 
rozpoczęcia siewów, którzy cho­
ciażby w samym Uhrynowie zao 
rali 443 ha. Norma pracy trakto  
rzystów na „Stalińcach" wynosi 
7 ha i często jest przekraczana. 
P raca ich jest ciężka. W pole wy 
jeżdżają o świdfe, w racają wie­
czorem.

Cóż m ają robić ci traktorzyści 
w wolnych od pracy godzinach? 
Do najbliższego miasta, oddalone­
go o 40 km Hrubieszowa nie opła 
ca się dojeżdżać. W świetlicj 
własnej nie znajdują odpowied­
niej dobrej rozrywki.

Nic też dziwnego, że przy ta ­
kim stanie rzeczy można spotkać 
to, co widziałem w Uhrynowie i
0 czym opowiadał mi dyrektor 
Ulwówka. Traktorzyści częstą pi 
ją. P iją  z braku innego zajęcia 
z którego na pewno skorzystaliby, 
gdyby im je umożlwiono. Zagra­
li by chętnie w siatkówkę, wystą 
pili by w kółku dramatycznym, 
lub posłuchali by radia.

Tych rzeczy właśnie jest brak
1 same fakty  proszą o gorliwsze 
zajęcie się pracą świetlic w nie­
których m ajątkach oowiatu hru- 
u*eszowskiego. K-
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Przed VII Raidem Tatrzańskim

KA1‘1AK 
jeden z asów kolarstwa polskie­
go, uczestnik wyścigu na trasie 

Lublin — Chełm — Lublin

Przygotowania do VII raidu ta­
trzańskiego, który odbędzie się w 
Zakopanem w dniach 13 — 15 sierp 

i nia, są na ukończeniu. Lista zgło-
I szeń zamknięta została liczbą 85 

polskich zawodników. Wpłynęły też 
dwa zgłoszenia z Czechosłowacji, 
mianowicie: Kozel i Kedzuch, jadą 
cy na „Jawach’1 250 ccm. Oczekiwa

SYGNAŁ (Lublin)
PRZEGRAŁ W BIŁGORAJU

Lubelska Drużyna piłkarska 
ZZK Sygnał rozegrała w Biłgo­
raju  z miejscową Spójnią tow a­
rzyskie spotkanie w piłkę nożną. 
Zawody te zakończyły się zwycię 
stwem  Spójni nad Sygnałem w 
stosunku 4:3. W drużynie zwycię 
zców wyróżnił się Kiciński zdo 
bywca trzech bram ek. U pokona 
nych Wesołowski. Sędziował do­
brze ob. Wojtaszczyk.

Zawody pływackie i piłkarskie
odbyły się w Krasnymstawie

W K rasnym staw ie na Wieprzu 
odbyły się elim inacyjne zawody 
pływackie zorganizowane przez 
KS „Ogniwo - S tart". W katego­
rii juniorów  na 50 m stylem  do­
wolnym pierwsze miejsce uzys­
kał Franciszek Ju rek  osiągając 
czas 36.4 sek. 2) St. Suryś 37 sek., 
3) Bąk — 39, 4) J . Pezda — 40 
sek.

W kategorii seniorów na dy­
stansie 1 0 0  m stylem  dowolnym 
zwycięstwo odniósł Wacław Tro- 
chim w czasie 1,2,9 sek., 2) Fran 
ciszek Froncck — 1,3 sek., 3) Al. 
Oleśniewicz — 1,4,1 sek., 4) J. 
Kłosiński — 1,11,3 sek.

W kategorii seniorów na 500 m 
stylem  dowolnym: 1) Socliaczew- 
ski czas 6,53,2 sek., 2) Stelmach
— 6,54,3 sek.

W kategorii kobiet na 200 m 
stylem  dowolnym: 1 miejsce 
Compl6vrna Alina czas 2,40,6 sek., 
2)Berbeć Zofia — 2,52,3 sek.

Zainteresow anie zawodami ol­
brzymie. Organizacja zawodów 
spraw na. Na marginesie tych za 
wodów należy zaznaczyć, że 

' wszyscy zawodnicy, którzy brali 
w nich udział są to młodzi chłop 
cy w wieku od 10 do 19 lat. W 
najbliższym czasie ma przyjechać

do K rasnegostawu tren e r pływać 
ki z Lublina, który zajmie się 
sekcją pływacką „Ogniwo S tart" 
w Krasnym stawie.

W tym  samym dniu odbył się 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
klasy B między drużynam i Og­
niwo S ta rt a ZZK Dęblin. Spot­
kanie zakończyło się zwycię­
stwem  gości w stosunku 1:3 
(0:2). Honorowy punkt dla miejs 
cowych uzyskał Kociuba. Zawo­
dy prowadził ob. Sankowski. Wi 
dzów około 1500.

ne są zgłoszenia zaproszonych moto I 
cyklistów węgierskich. Wielu zawód! 
ników przybyło już do Zakopanego 1 
i rozpoczęło treningi na trasie. Ino 
wacją tegorocznego raidu będzie | 
zwiększenie wymagań, stawianych 
zawodnikom i maszynom oraz doda 
nie trzeciego etapu.

Trasa raidu jest bardzo ciężka. 
Dwa pierwsze etapy trasy okrężnej 
wynoszą łącznie 245 km, w tym po 
łowa — to odcinki terenowe. Trze­
ci etap, długości 50 km, będzie miał 
80 proc. ciężkiego terenu górskie­
go. O ostatecznej klasyfikacji zawód 
ników zadecyduje, wprowadzona po 
raz pierwszy w tym roku, próba 
jazdy stylowej, która odbędzie się 
w trudnym terenie, na odcinku 100 
m. przed metą. Próba ta odbędzie 
się w bezpośrednim pobliżu Zako­
panego, aby publiczność i sympaty 
cy sportu motocyklowego mieli moż 
ność oglądania jazdę naszych czoło 
wych motocyklistów w terenie, któ 
ry uchodził za niedostępny dla kół 
motocykla.

Bardzo silnie obsadzona została 
klasa motocykli do 125 ccm. Na poi 
skich SHL 125 ccm., specjalnie przy 
gotowanych do tak ciężkiego raidu, 
pojadą znani ze swych sukcesów 
w międzynarodowych raidach St. 
Brun, Jankowski oraz Kwieciński. 
Z innych zawodników klasy ogólno 
polskiej zobaczymy na SHL. Puzia, 
Giemuszkiewicza, Klimunta, Freya 
oraz Bachaczka.

W kat. do 250 ccm, obok Koper- 
niaka, Kwiatka i Wróbla, staną na 
starcie dwie sławy narciarskie w 
osobach St. Marusarza i Kwapie­
nia.

W kat. do 350 ccm. pojedzie 
mistrz Polski Kupczyk, Zon j Ję­
drzejowski

W najliczniej obsadzonej katego­

rii, ponad ?50 ccm, staną na star­
cie: Dąbrowski, Zymirski, Rusiniak. 
Gacgul, Tomiczek, Voellnagel, 
Kwiatkowski, Markowski i inni.

Zawodnicy walczyć będą o „Wiei 
ką Nagrodę Tatr“, ufundowaną i 

przez min. Komunikacji — inż. J . ! 
Rabanowskiego, protektora raidu. ! 
Poza tym czekają zwycięzców na- | 
grody. Polskiego Związku Motocy- ! 
kłowego, OZM Kraków, Zarządu ; 
Miejskiego w Zakopanem oraz wie I 
le nagród honorowych i specjal­
nych, ufundowanych przez różne in 
stytucje.

Najlepszy zespół klubowy otrzy­
ma „Wieczystą Nagrodę Przechod­
nią ' 1 im. śp. Kazimierza Jurkowskie 
go, twórcy i inicjatora raidów ta­
trzańskich.

NAPIERAŁA 
weteran kolarstwa polskiego clą 
gle jeszcze przewodzi czołówce 
kolarzy. Uczestnik wyścigu na 
trasie Lublin — Chełm — Lublin

X Krajowe Zawody Lotnicze

Dalsze nagrody dla zawodników »T o u r de Pologne«

Załoga K-62 Elektrotechnicznych 
Zakładów w Piastowie, na zebraniu 
W dn. 1 sierpnia, postanowiła ufun 
dować nagrodę. Załoga postanowiła 
pracować 6 sierpnia br. 1 godzinę 
dłużej (poza normalnymi 6 godz.)
i zarobek ten przeznaczyć na pokry 
cie kosztów nagrody. Do Komitetu 
Organizacyjnego wpłynęła już na­
groda pracowników piastowskich. 
Jest to piękna statua, przedstawia­
jąca symbol pracy*.

* * *

Podajemy trzecią z kolei listę na 
gród. Premier Rządu RP. ob. J: Cy 
rankiewicz ofiarował dla zwycięzcy 
wyścigu motocykl krajowej produk

cji marki SHL dla zwycięskiej dru 
żyny — puchar oraz, jako nagrodę 
indywidualną, neseser skórzany. 
Przewodniczący PKPG min. a .  Minc
— kilim, Komendant Główny MO 
gen. Konarzewski — zegarek na rę 
kę marki Cyma, Polski Związek 
Wydawnictw Prasowych — teczkę 
skórzaną, Naczelna Dyrekcja Filmu 
Polskiego — aparat fotograficzny 
marki „Praktifleks", Stronnictwo 
Pracy — rower turystyczny, F-ma 
Lipiński — po jednej parze bido- 
nów dla pierwszego zawodnika z 
ekipy każdego państwa na etapie 
w Warszawie i 1 komplet piast wy 
ścigowych dla zawodnika polskiego,

W sc bo tę, 13 bm rozpoczynają Się 
X Krajowe Zawody Lotnicze, w któ 
rych startuje 20 załóg z 10-ciu Ae­
roklubów. Barwy Aeroklubu War­
szawskiego reprezentować będzie 7 
załóg, Śląskiego, Bydgoskiego, Wroc 
ławskiego i Krakowskiego — po 2 
załogi. Aerokluby: Łódzki, Biało­
stocki, Bielsko -  Bialski, Podkar-

Jakie imprezy sportowe
odbqdq się w Lublinie 
w dniach 14 i 15 bm.
Niedziela 14 bm. o godz. 11 za 

wody pływackie dla zrzeszonych 
i niezrzeszonych na pływalni 
przy ul. Lubomelskiej.

O godz. 18 mećź piłkarski o mi 
strzostwo II K lasy Państwowej 
między Lublinianką — a Koleja­
rzem z Ostrowia.

W poniedziałek 15 bm. o godz.
11 turniej siatkówki kół sporto­
wych ZS Związkowiec — sta­
dion WOKF u. Al. Gen. Swier- 
czerwskiego. O godz. 1 2  pokazo­
we zawody łucznicze na bois­
ku WKS Lublinianka, o go­
dzinie 16 turniej piłkarski junio 
rów między drużynami ZKS Stal
— KS Związkowiec i WKS Lu­
blinianka.

packi i Gdański wystawiają po 1 
załodze.

W sobotę zawodnicy przylecą do 
Poznania, gdzie odbędą się próby 
techniczne. W niedzielę rano załogi 
wystartują do I etapu lotu okrężne 
go Poznań — Wrocław — Gliwice
— Bielsko (Aleksandrowice).

Na poszczególnych punktach eta­
powych I i II etaipu, jak i na tra­
sie przeprowadzane będą próby pi­
lotażowe i nawigacyjne.

Start do II etapu lotu okrężnego 
Bielsko — Kraków — Kielce — 
Warszawa nastąpi w poniedziałek
i w dniu tym zawodnicy przybędą 
do Warszawy.

Nagrody dila zwycięzców ufundo­
wało Ministerstwo Komunikacji 
Dowództwo Wojsk Lotniczych, Wj 
dział Komunikacyjny KC PZPP 
ARP 1 Liga Lotnicza.

„BAŁTYKI" DLA REPREZENTA­
CJI DOSTARCZONE DO STOLICY

Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
dostarczyły przedstawicielom „Czy­
telnika" 12 nowerów wyścigowych 
marki „Bałtyk", przeznaczonych 
dla polskiej drużyny reprezentacyj­
nej, która weźmie udział w „Tour 
de Pologne". Polskie rowery wyści 
gowe posiadają przekładnie 8-mio- 
biegowe, co ułatwia używanie ich 
na każdym terenie. Poza tym rowe 
ry wyposażone są w specjalne duże 
pompki aluminiowe, które zmniej­
szają do minimum czas, potrzebny 
do napompowania opony.

«  K . A .  J A W C E S R I '
— No, w itajcie, towarzyszu czy jak! — powiedział 

W najczystszym języku rosyjskim. — To tak  spotyka 
się gości?

— Rosjanie!... Rosjanie! — radosny okrzyk przele 
ciał p® wyspie i wszyscy wybiegli ze swych jarang na 
powitanie drogich gości.

A najszybciej biegł Tajan, dlatego, że był młodszy 
1 zręczniejszy od innych ,dlatego ze chciał pierwszy zo­
baczyć latających Rosjan. I już bez strachu spoglądał 
na kołyszącą się na fali latającą łódź. Nie można bać się 
tego, co zna się i widzi, czego można dotknąć rękoma.

Lotnicy przebywali na wyspie niedługo. Oświad­
czyli, że wysłano ich, aby się dowiedzieli czy na wyspie 
mieszkają ludaie radzieccy, czy nie ma chorób, niedo­
statku i głodu. I gdy t« usłyszał m ądry Kmo, rzekł do 
Eskimosów.

— Słuchajcie Kmo; przebył on długą drogę na 
rforpi Widział wiele snów i w ielu ludzi. Bywał rok do­
bry i byw ał rok zły i la ta  m ijały jedno po drucim  jak

w iatr na morzu. I jeśli rok  był dobry, 1 zwierzyny 
było dużo, i kłów było dużo, i fu te r dużo, przychodził 
do Kmo kupiec i pozostawiał Kmo trochę tytoniu, 
wódki i herbaty. Ale jeśli rok był zły i Kmo nie miał 
zwierzyny, i nie m iał fu ter, kupiec przechodził obok
i oczy miał niedobre, i Kmo um ierał. Czy nie tak 
mówię, mężczyźni?

I wszyscy potwierdzili.
—  Tak.
Kmo spojrzał na zatokę, gdzie na falach huśtała 

się łódź, i ciągnął dalej.
— Po co przylecieli ludzie w żelaznym ptaku? Nie 

zapytali, czy Kmo ma fu tra  i czy ma zdobycz i nie 
zabrali mu jej. Ale zapytali; czy żyje Kmo, czy żyje 
Jetn i, czy żyje Tajan? Bo może Kmo jest chory? Może 
głód nawiedził jarangę? My nakarm im y Kmo, — po­
wiedzieli ci ludzie, — i pocieszymy go w smutku. Ale 
Kmo, — uderzył się pięścią w piersi, — jest zdrów
i syty. I ludzie na żelaznyin p taku  są zadowoleni, że 
Kmo jest zdrów. Czy nie tak  mówię, mężczyźni?

— I znowu wszyscy odpowiedzieli:
— Tak.
Tego dnia lotnicy rosyjscy odlecieli, ale Tajan za­

pam iętał ich twarze. I gdy po wielu latach chudy me­
chanik, k tóry  nazywał się Pobieżymow, przyleciał zno­
wu na wyspę, Tajan poznał go i gorąco uścisnął mu 
rękę. Mechanik był wciąż tak i sam, wysoki i chudy, 
tylko na piersi m iał więcej orderów, ale T ajan był 
już inny.

6.
Wiele cudów zobaczył Tajan  mieszkając na wyspie

i tylko jednego nie mógł długo zrozumieć; dlaczego

Rosjanie pomieszkawszy trochę na wyspie wyjeżdżają 
z powrotem? Gdzie jeszcze na ziemi i na morzu mogą 
być takie łowy? Gdzie spotkać można ty le zwierząt? 
Gdzie jeszcze bywa tak ciepło w jarangach, tak  spo­
kojnie i zacisznie przy ognisku?

I Tajan rozpłakał się, gdy się dowiedział, że Uszar 
kow odjeżdża od nich na zawsze. Teraz nie ukryw ał 
naw et swych łez, wszyscy mężczyźni płakali odprowa­
dzając naczelnika.

Pojęcia „naczelnik" Eskimosi w  swym języku nie 
mieli. Nazywali Uszakowa „umilekiem“, co znaczy ster­
nik bajdary, przodownik wielorybniczej brygady, czło­
wiek, k tóry  siedzi przy sterze. I to ściśle oddawało ich 
stosunek do niego. Czyż nie posadził ich na żelaznej 
bajderze i nie poprowadził za sobą daleko na morze? 
Czyż nie był pierwszy na łowach, pierwszy na polo­
waniu, pierwszy we wszystkim?

Z niedowierzaniem oczekiwali Eskimosi przybycia 
nowego naczelnika, k tóry  m iał zastąpić Uszakowa. Co 
będzie, jeśli znowu zjawi się kupiec? Co będzie, jeśli 
Uszakow był tylko szczęśliwym w yjątkiem ?

Ale przyjechał M iniejew i okazało się, że był po­
dobny do Uszakowa. Eskimosi zaczęli tak  samo nazy­
wać go umilekiem, I tak  saijio był on pierwszy ‘ na ło­
wach, i uczył ich, jak  trzeba żyć i zabijać zwierzynę,
i tak  samo opowiadał o W ielkiej Ziemi. Opowiadał im 
wiele i szczegółowo, naw et więcej niż Uszakow. Mówił 
o tym, czego nie wiedział naw et Uszakow, co sie dzieje 
teraz na W ielkiej Ziemi.

Pewnego razu rzekł im:
— Dzisiaj w  Moskwie ęada deszcz.

C. d. n.



SZTANDAR LUDU Sir. Ti

V M ieii pilskiej nuiii liilwtni raiaiiól
oświadczył delegat młodzieży z Vietnamu

. ■ •  i  a S o  n r 7 * i 1  f i t i ń a t / i u T v m  ___ 6 n n K n ____ e .Delegaci młodzieży kolonialnej zatrzymali się p r z e d  Światowym Festiwalem SFMD 
Polsce odwiedzając szereł m ia s t .  Odwiedzili oni równiei i miasto Lubelszczyzny a między innym:

na jakiś czas

ZAMOŚĆ
(uk) — 10 sierpnia br. przybyli 

tu trzej delegaci z  Vietaamu, 
którzy zatrzym ali 3ię w . Polsce 
przed Festiw alem  SFMD w Bu­
dapeszcie. Przyjęcie gości odbyło 

na wielkim  wiecu młodzieżo­
wym, k tó ry  zgromadził przedsta­
wicieli wszystkich organizacji, a 
naw et 50-osobową delegację z 

 ̂kursu harcerskiego w Zwierzyń­
cu. Jej członkowie odśpiewali 
przed rozpoczęciem wiecu szereg 
pieśni harcerskich. Następnie wy 
stąpiła orkiestra Baranowskiego 
i przemawiali zastępca przewod­
niczącego Pow. Zarządu kol. 
M art 1 delegat Zarz. Woj. ZMP 
kol. Dzikowski. Podkreślili oni, 
£• św iatow y Festiw al ŚFMD bę­
dzie w ielką pokojową m anifesta­
cją młodzieży całego świata.

Delegat z Vietnam u przem a­
wiał w swoim ojczystym języku 
obrazując obecną sytuację repu­
bliki vietnam skiej 1 w yrażając ra 
dość z powodu braterskiej i życz 
liwej dla jego k ra ju  postawy 
młodzieży demokratycznej. Mowę 
jego przeryw ały entuzjastyczne 
okrzyki na cześć młodzieży viet- 
namskiej. Uroczystość zakończo­
no uchwaleniem rezolucji, dają­
cej w yraz solidarności młodzieży 
całego świata w  walce o pokój, 
postęp i wyzwolenie społeczne- 
W ysłano rów niei depeszę na 
Światowy Festiwal Młodzieży 
SFMD. W ystąpił również chór

wiejski z Rahodoszczy, który od 
śpiewał kilka pieśni ludowych.

Jednym  z delegatów wietnam­
skich jest student medycyny z 
łódzkiego uniw ersytetu. Początko 
wo studiował on w paryskiej Sor 
bonie, a gdy złe w arunki zmusi­
ły go do wyjazdu, udał się do 
Polski i baw i tu  od 5 miesięcy. 
W tym  czasie zdążył opanować 
częściowo język polski, tak że 
kilka prostych, lecz szczerych 
słów podziękowania wypowiedzią 
nych po polaku wzbudziły gorącą 
sym patię u zebranych.

REJOWIEC
(hw) — Do Rejowca przybył 8 

sierpnia br. przedstawiciel Viet- 
nam u z delegatami Zarządu Woj. 
ZMP kol. Kubikiem i kol. Śli­
wińskim. Gościa w itała bardzo 
serdecznie młodzież wręczając m u 
wiązanki biało -  czerwonych kwia 
tów.

Wiec otworzył przewodniczący 
koła fabrycznego ZMP kol. M ar­

tyniuk a referat o znaczeniu i dą 
żeniach SFMD wygłosił kol. K u­
bik.

Przem awiającem u vietnamczy- 
kowi zebrana licznie młodzież 
zgotowała spontaniczną owację. 
N ajbardziej ujm ującym  publicz­
ność momentem był gest gościa, 
który otrzym ane kw iaty przeka­
zał najstarszej i obecnej na sali 
matce — ob. Szczepańskiej a sam 
zatrzym ał dwa kw iaty — biały i 
czerwony.

— „Te kwiaty wraz z pozdro­
wieniam i od Polaków poślę do 
swego k ra ju  i będę się starał jed 
noczyć całą młodzież Vietnamu 
w szeregach ŚFMD. W kolegach 
z Polski Ludowej widzę najlep­
szych mych przyjaciół. Gdybym 
miał zostać w Europie, to w pier 
wszym rzędzie w ybrałbym  Pol­
skę" — zakończył Vietnamczyk.

Na zakończenie gość wzniósł 
szereg okrzyków w  języku pol­
skim na cześć Prezydenta RP i 
ŚFMD.

Grupy producentów podstawowym ogniwem
p la n o w e j  gosp od ark i n a  wsi

KRONIKA WOJEWÓDZTWA

SOBOTA 18.Vin.1949

'Wiadomości: 5.15, 0.00, T.00, 8.00, 
18.00. 17.00. 10,00, 81.00, 83.00.

f* ó  Koncert dl* hriata parcy, * ,JJ  
..Daleko od Mo«kiry" — powieść, l,5J 
Informacje, 11,10 Audycja dla wtl 
t f , f c  Audycja dla dzieci, 16,00 „Za­
główka na morze" — obrazki z życia 
Ośrodka L. M. w Ustce, iś .ij Muzyka 
1 <,10 Aleksander Giazuoow — „Kom 
poiytor tygodnia", 17.15 „Przy lobo- 
cie f 0 robocie" —■ transmisja z Elek­
trowni w Gródku, i J . i j  'Wieczór Mic 
kl*wiczow*ki, 11,40 Hindemith — So­
nata skrzypcowa d-moll, i j . i j  Koncert 
popularny, ie,oo „Hugeniusz Oniegin" 
A. Puszkina, 11 ,40  Teatr Eterek, 11,00 
Muzyka tameczna w wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. J. Cajmera, 11,4 ; Muzyka 
popularna, 13,10 Muzyka taneczna.

BIAŁA PODLASKA
W dniach 8 — 10 sierpnia odby­

ła «ię w sali posiedzeń Zarządu 
Pow. ZMP odprawa gminnych ko­
mendantów „SP“ o charakterze 
szkoleniowo -  wychowawczym, (jl)

Dzięki umiejętnemu podejściu do 
młodzieży i dobrej organizacji pra­
cy komendanta gminnego ob. Ka­
czorowskiego, junacy SP wykonali 
w ciągu 8 dni 158 junakodniówek 
zamiast przewidzianych planem 
70-ciu. Na miesiąc sierpień plan 
komendanta przewiduje wykonanie 
tysiąca junakodniówek. (jl)
REJOWIEC

Pomimo, ie  niewiele trzeba do 
całkowitego wykończenia budynku 
Domu Ludowego w  Rejowcu, pra­
ce z niewiadomych przyczyn utknę 
ły w  miejscu. Należy się wziąć do 
wykończenia jak najprędzlej, gdyż 
w  Domu Ludowym będzie można 
umieścić gminną bibliotekę 1 czy­
telnię. (hw)

Na drzwiach kancelarii dyżurne­
go ruchu na stacji Zawadówka wid 
nleja jeszcze pamiątka z czasów 
okupacji w  postaci napisu „Zutrit 
verboten«. 5 lat -  to chyba wy­
starczający okres czasu na usunię­
cie śladów hitlerowszczyzny. (hw)
ZAMOSC

Po krótkiej przerwie wznowiono 
w powiecie zamojskim działalność 
związaną z poradnictwem żywienlo 
wym. Specjalny instruktor będzie 
zaznajamiać hodowców bydła mlecz 
nego z racjonalnym żywieniem i u- 
kładanlem norm paszowych w cza­
sie objazdów terenowych, (mi)

W związku z reorganizacją Cen­

trali Mięsnej, wkrótce zostanie od­
dany pod administrację Centr. Za­
rządu Przemysłu Mięsnego Zakład 
masarski delegatury zamojskiej C. 
M. Centrala Mięsna będzie prowa­
dzić Jedynie skup 1 rozdział żywca. 
Sprawy związane z produkcją prze 
tworów mięsnych i ich rozsprzeda- 
żą, będą należały wyłącznie do C. 
Z. P. M. (mi)

Istniejące do niedawna, różne 
zrzeszenia hodowców i plantatorów 
nie docierały do chłopa, który czę­
sto musiał jechać kilkadziesiąt ki­
lometrów. by znaleźć fachowca, za 
jętego przeważnie pracą na papie­
rze. Decydujący zwrot przyniósł w 
tej sprawie III Kongres ZSCh, po­
stanawiając przenieść pracę na 
wieś, do gromady przez zorganizo­
wanie grup producentów. Chłop bę 
dzie sam pilnował własnych intere 
sów w GS, będzie dążył do wprowa 
dzenia swoich pomysłów i ulepszeń 
oraz nowych sposobów pracy, by 
wyciągnąć jak największe korzyści 
dla siebie i dostarczyć jak najwię­
cej przemysłowi.

2.328 GRUP W CIĄGU MIESIĄCA
Zarząd Woj. ZSCh w Lublinie 

przystąpił w czerwcu br. do maso­
wej organizacji grup producentów 
w województwie, na odcinku pro­
dukcji rolnej. Po miesiącu tj. 5 lip- 
ca br. zostało zorganizowanych 
2.429 grup w 2.409 gromadach, prze 
ważnie producentów roślin przemy 
słowych, podlegających kontrakto­
waniu lub kontrakowanej produk­
cji zwierzęcej. Najwięcej powstało 
grup producentów trzody chlewnej 
— 875, buraków cukrowych — 486 
1 roślin oleistych — 427. Grupy pro 
ducentów skupiają dotychczas w na 
szym województwie 67,867 osób a 
obszar plantacji, których właścicie­
le przystąpili do współzawodnictwa 
pracy obejmuje 7.556,79 ha.

DWA RODZAJE 
WSPÓŁZAWODNICTWA
Łącznikiem między producentem a 

GS jest kierownik grupy producen 
tów, na którym spoczywa obowią­
zek załatwiania spraw związanych 
z produkcją 1 zbytem. Grupy zrze­
szają najmniej 5 producentów i ma 
ją ścisły kontakt z gromadzkimi ko

Mimo żniw pamięta o akcji „H”
J anów Pod l a s k i
(łb) — W gminie Janów Podla­

ski kontraktowanie trzody chlewnej 
na rok 1950 postępuje stale naprzód. 
Chłopi zrozumieli że kontraktacja 
leży w ich własnym interesie.

Wieś Klinowica Mała zakontrak­
towała na 50 gospodarstw — 87 
sztuk. Małorolny gospodarz z tej

(o  słychać w  Lublinie?
Miejska Rada Narodowa na posie 

dzeniu 11 bm. uchwaliła plan inwe 
stycyjny m Lublina na rok 1950 i 
wytyczne inwestycji w planie 6-let 
nim.

•  *  •

Z dniem 11 bm. Miejski Teatr 
wznowił wystawienie sztuki G. B. 
Shaw‘a „Pygmalion", która stanowi 
pożegnalny występ popularnych ar 
tystów: A. Żeliskiej, J. Śliwy, Cz. 
Strzeleckiego i M. Wilkoszewskiej.

gromady ob. Aleksander Caruk za­
kontraktował sam 3 sztuki. Niedaw 
no rozprowadzono między kontra­
hentów 0 0  t. otręb zapewniając kar 
mę dla hodowlanych $ztuk w ra­
mach kontraktacji.

ami ZSCh, które bronią interesów 
grupy i występują jako czynnik do 
radczy. Nowozorganizowane grunv
przystąpiły w 98 proc. do współza­
wodnictwa pracy, stanowiącego pod 
stawowy warunek podniesienia pro 
dukcji, wprowadzenia ulepszeń a 
tym samym podniesienia dochodów 
chłopa i ilości produkowanego prze 
zeń surowca. Organizowanie grup 
producentów prowadzi się w dal­
szym ciągu, i planowa gospodarka 
kontraktowanymi roślinami i pro­
dukcją zwierzęcą będzie się opierać 
wyłącznie na nich.

Niezależnie od współzawodnictwa 
w grupach producentów, ZSCh zor 
ganizowało w naszym wojewódz­
twie współzawodnictwo ogólne mit; 
dzy gromadami w siewie rzędowym, 
zakładaniu stosów kompostowych, 
wychowu prosiąt, zakładaniu kul­
tur łąkowych, zalesianiu nieużyt­
ków itp, co przyczyni się do podnie 
sienią stanu gospodarczego gromad 
Do' dnia 5 lipca br. przystąpiło dc 
tego współzawodnictwa 1.847 gro­
mad, a liczba współzawodniczących 
wsi zwiększa się stale, przyspiesza­
jąc elektryfikację, radiofonlzację. 
budowę lepszych dróg, taźni I dzie- 
cińców. (rz)

Odpowiedzi Horesp^fieDtoin
uk, ZAMOSC. — Legitymację  

w ystaw im y  i prześlem y w  naj­
bliższych dniach, jak rów niei 
w yślem y zaproszenie na mający  
się odbyć zjazd korespondentów.

„SZTANDAR LUDU”
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Pilskiej Zjednoczonej Partlj Ro­
botnicze). Wydawca — Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa" 
Redakcja i Administracja Lublin 
3-go Maja 14. Telefony: Redakcja 
20  04, Redaktor Naczelny 25-93. 
Dyrektor i Administracja 34-56. 
Kolportaż 39 02, Buchalteria 27-23. 
Ogłoszenia 23-72, Rozdzielnia 
20-51. Konta czekowe PKO Nr 
11-445. Warunki prenumeraty: pre 
numerata miesięczna 150 zł., pre­
numerata zbiorowa zl. 75 Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel 
skich Zakładów Graficznych w Lu 

blinie, M, Buczka 12. 
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W Y C I Ą G
Zgodni* t  par. 4 Rozp. Rady Mini*trówv z dnia 

ai.VIII i>47 r. 0  rozporządzeniu stowarzyszenia: 
„Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej'* (Dz. 
U. X  P. Nr to  poz. 3 J3), c,ły majątek b. LOPP 
przemuje Liga Lotnicza. Minist. Administracji Publicz 
nej pismem z dnia jo.I.48 r. (L. Dz. II PP 338/48) wy 
znaczyło ob. m i Wiktora Leję, likwidatorem LOPP. 
Wobec powyższego wzywa wierzycieli b. stowarzy­
szenia: „Lięa Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
do zgłoszenia swoich pretensji do Biura Likwidatora 
LOPP przy Zarządzie Głównym Ligi Lotniczej, War. 
nawa, ul. Nowogrodzka 49  w terminie 3 miesięcy od 
dnia niniejszego ogłoszenia, w przeciwnym razie prę­
tami* wierzycieli nie będą mogły być przyjęt* i ure­
gulowane.

Likwidator LOPP inż. Wiktor Leja, 
1004 rzeczoznawca lotniczy

PRACA

CENTRALA Rzemieślni­
cza poszukuje kandydatów 
"» rewidentów Spółdzielni. 
Od kandydata wymaga się 
wykształcenia conajmnitj 
średniego, znajomości za­
sad bucha]teryjnych. Upo­
sażenie według norm dla 
da  rewidentów Centrali. 
Blizszych informacji udzie­
li Oddział Centrali Rze­
mieślniczej w Lublinie, Szo 
pena i*. łooe K

ZGUBY

K O N K U R S
na stanowisko dyrektora Gimnazjum i Liceum Han­
dlowego Miejskiego w Puławach. Kandydaci, posia­
dający wymagane kwalifikacje, winni nadesłać twe 
oferty t  załącznikami do Zarządu Miejskiego w Pu- 
łiwach w terminie do 18 sierpnia br. Stanowisko do 
objęcia z dniem 1 września brr.
«997 Burmistrz Kozłowski

ZGUBIONO dowód osobi 
sty wydany przez DOKP 
Lublin, oraz książeczkę woj 
ikową RKU Lublin — Mia 
sto na nazwisko Dybków 
ski Jan. 1998 G
ZGUBIONO dowód kole- 
jowy wydany przez DOKP 
Warszawa na nazwisko Gi 
ziński Mieczysław, Lublin,
Z a«9i*» i ł /*  a

ZGUBIONO dowód kole­
jowy wyd. przez DOKP 
Lublin na nazwisko Koba 
Lidia, oraz legitymację 
Zw. Zawód. prac. kolejo 
wych na nazwisko Koba 
Józef. 2001 G

ZAGUBIONO zaświadcze­
nie i książeczkę wojskową 
wydaną przez DOW Byd 
goszcz oraz zwolnienie z 
więzienia na nazwisko 
Szewczyk Czesław, za­
mieszkały Lublin, Plac By 
chawski 3/ 1. 1999 G

LEKARSKIE

DR RAK weneryczne, skór 
ne, włosów, Wyszyńskiego 
11, powrócił z urlopu.

2001 G

RÓŻNE

Z POWODU stosunków 
rodzinnych odstąpię pra­
cownię krawiecką. Wiado­
mość w Dział* Ogłoszeń.

łooj O

Wygrane po 500.000 zl padły na 
Nr Nr 2396 39863 71611 81604.

Wygrane po 200.000 zl padły na 
Nr Nr 2628 2318« 48103 54044 62734,

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr Nr 7201 18631 37417 45107 61326

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 4603 8024 1S7C3 20067 30662 
44378 74372 80045.

Wygrane po 16.000 zl padły na Nr 
Nr 174 408 4735 6262 7331 7333 8970 
12628 13016 22636 24989 28632 26893 
36410 36929 41385 48858 4<9421 50282 
51261 53646 54135 50683 61917 70157 
.70466 73608 7574« 75766 77563 77568 
84483 84790 86155 90137 93370.

Wygrane po 8.W0 zł padły na Nr 
Nr 51178 51616 52T707 54521 54790 
55685 56793 57121 56011 50432 50474 
61808 62067 6304« 63760 64074 6567« 
66157 67016 67419 60022 70036 71052 
71107 71342 71676 7217« 72230 72449 
72451 73640 73641 76554 76709 77083 
79123 79142 70151 7964« 80288 91546 
82846 84445 8466563 84741 85676 
85914 86067 86660 86762 88944 89174 
80705 91468 02000 92847 03719 516 
608 1692 2711 2730 3600 3766 4621 
5645 5733 6070 6566 6940 8022 7009 
7946 9014 10572 10723 10797 11202 
11882 12624 10406 14021 10207 18736 
16852 18000 10040 20806 2280« 24149 
24377 24671 27756 29733 30987 31078 
31.255 31560 31687 3174« 31763 32362 
»2634 33406 36041 35726 37774 37696 
37023 38505 3600® 3805« 40325 40632 
*0000 41663 42164 42272 42930 43385 
43704 43 636 46062 46223 40513 46618 
47121 46574 46736 40460 40717.
Dalszy dąg wygranych po 4 tya zl
94001 2 24 52 67 307 64 011 41 04 737
54 00 855 72 80 022 34 46 72

14 36 40 185 248 357 99 467 503 
007 15 38 50 700 37 8  74 821 37 42 
51 87 922 1005 10 6  40 76 118 37 70 
87 91 311 23 422 50 69 98 528 72 5 
600 75 743 78 871 7 026 44 6  57 75 85 
2090 6 9 107 26 74 243 97 305 27 35 
403 39 »14 85 031 62 76 82 704 89 822 
45 58 80 9 91543 70 3065 93 132 3 54 
73 226 55 84 98 337 79 432 6 66  83 
000 23 90 720 46 04 90 817 32 54 97 
028 4076 85 125 83 361 401 26 35 45 
517 47 96 60« 32 52 723 32 866  897 
944 51 6079 5 10« 234 7 48 65 8 349 
97 413 590 635 710 46 69 846 82 6032
58 9 82 107 35 255 286 371 462 5 71 
99 505 617 97 928 87 7001 25 57 139 
92 205 360 72 409 51 4« 66 72 570 9 
023 51 738 41 808 003 30 56 75 8020 
63 75 115 34 41 W 91 263 68  0 402 3 
25 6 525 32 5 54 76 92 621 65 724 34 
56 9« 804 51 8« 000  13 30 75 8 90 
»013 108 61 7« 86  23© 310 51 435 70 
«18 61 734 853 10028 109 272 87 357 
02 403 8  51 4 566 602 46 60 761 026 
31 44 96 11040 58 110 57 03 7 201 43 
302 5 37 72 606 042 56 06 721 3 79 
811 01 4 010 6  06 12038 03 103 8  235 
45 6  85 447 06 505 11 21 67 657 836
59 015 23 66  64 13014 91 123 43 86 
201 03 78 86  9« 341 428 47 514 621 
75 744 02 »39 44 71 81 907 24 31 91 
14017 46 104 6  91 0 205 41 303 18 65 
74 401 41 55 73 87 608 14 22 8  73 726 
68  02 816 835 931 46 90 15008 84 07 
165 204 7 30 44 01 437 96 576 651 86 
736 67 061 85 0 10111 162 264 84 311 
27 30 1 55 73 86  543 622 5 825 51 030
17071 137 93 286 84 312 37 52 60 406 
89 003 55 74 06 711 51 912 5 970 16004 
17 24 55 111 74 64 21« 67 300 426 064 
•1« 44 047 52 3« 78 10014 64 87 165 
52 227 44 70 98 313 40 «14 23 506 506 
30 606 56 74 77500 870 934 20079 87 
122 43 24/7 326 84 419 48 57 501 34 70 
634 713 42 71 907 2116 146 01 61 5 
283 71 3 306 86  9® 414 60 505 18 74

Dalaay ab» wygranych podamy w na«* wojnu
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Zjednoczeni wygramy wielką bitwę o pokój
Przemówienie młodego delegata z Haiti w Teatrze Miejskim

Dnia 10 brń. w  sali Teatru Miejskiego odbył się wiec mlo- 
dzieżyowy i w ystępy m łodzieży z  Madagaskaru.

W części pierwszej oficjalnej po przem ówieniu przedstawi­
ciela ZG ZMP kol. Stasiaka zabrał głos kolegą z  Haitu 

Powiedział on;

„Koledzy. Dziękuje Wam za oka­
zane nam serdeezne przyjęcie 1 
przekazujemy Wam braterskie po­
zdrowienie od naszych narodów 
walczących o niezależność narodo­
wą i demokrację.

Przejeżdżając przez Polskę w i­
dzieliśmy olbrzymi wysiłek naro­
du polskiego nad odbudową swego 
kraju, narodu, który dzięki olbrzy 
miemu wysiłkowi i odwadze Ipra- 
cą wykuwa swe zwycięstwo.

Zrozumieliśmy, dlaczego Wa­
szym największym pragnieniem 
jest utrzymanie i zabezpieczenie 
pokoju. Trwały pokój umożliwi 
Wam budowę socjalizmu w Polsce.

Nie jesteście osamotnieni. Wolę 
pokoju głoszą miliony ładzi. Zjed­
noczeni wygramy wielką bitwę o 
pokój.

Festiwal w Budapeszcie będzie 
dla nas młodzieży okazją do wyra 
żenią swej woli pokoju. Młodzież 
ze wszystkich krańców świata, 
młodzież z wolnych Chin, krajów 
kolonialnych, Grecji, Francji, 
Włoch i Ameryki razem z miodzie 
żą okrytego chwalą Zw. Radziec­
kiego i krajów demokracji ludo­
wej zaśpiewa wspólnie wspaniały 
hymn pokoju.

My młodzież z Madagaskaru, 
Vietnamu, Reumonu, Haiti,, Maro 
kka i czarnej Afryki przyjechaliś 
my do Polski po to, ażeby wyrazić 
naszą solidarność z wami, ażeby 
Wam powiedzieć, że zjednoczeni w 
walce ze wspólnym wrogiem pój­
dziemy razem aż do zwycięstwa.

Jutrzenka zwycięstwa zbliża się. 
Słońce socjalizmu wzeszło już i 
oświeca swym wspaniałym blas­
kiem Zw. Radziecki, wschodzi nad 
państwami demokracji ludowej i 
wolnymi Chinami.

Jeżeli narody chcą pokoju, czyż 
może ich przerazić groźba bomby 
atomowej? Aby wywołać i prowa­
dzić wojnę, trzeba mieć ludzi! Na­
rody natomiast powiedziały swoje 
twarde „Nie". O pokój będziemy 
walczyć.

Zburzymy zapory t przeszkody 
wszelkiego rodzaju, jakie wznoszą 
na naszej drodze kapitaliści. Wie­
dzą oni dobrze, że bronią sprawy 
przegranej.

Bliski jest dzień, kiedy wszyst­
kie narody na całym świecie zerwą 
stuletnie więzy. Nie chcemy wojny 
i dlatego musimy pokonać siły ka 
pitallstyczne panujące jeszcze w 
wielu krajach.

Walczyć o pokój to znaczy wal­
czyć o triumf socjalizmu, to zna­
czy walczyć o lepszą przyszłość 
ludzkości.

Każde odniesione przez Was mło 
dzież krajów demokracji ludowej 

• zwycięstwo Jest również naszym 
zwycięstwem, gdyż walczymy 
wszyscy o jedną sprawę.

Im bardziej będziemy złączeni, 
tym będziemy silniejsi. Ręka w 
rękę młodzi wszystkich krajów 
tworzymy łańcuch przyjaźni, któ­
rego nikt nie zdoła rozerwać.

Z tym hasłem jedziemy do Buda 
pesztu, a echo naszych głosów roz 
legnie się na wszystkich kontynen 
tach, na wschodzie i na zachodzie. 
Chcemy pokoju i walczymy o po­
kój.

Niech żyje młodzież polska!
Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje Festiwal w Budapesz 

cle!

Pozdrowienie od wilczacei młodzieży
Vietnamu

dla młodzieży lubelskiej
W tym tjrgodniu b a w ił 'w  Lu­

blinie delegat młodzieży Vietna- 
m u na Festival w Budapeszcie.

.— Po przyjeździe z Paryża do

W arszawy — pisze swoje wraże­
nia z Polski Vietnamczyk — pier 
wszą dzielnicą Waszej stolicy, 
k tó rą  zwiedziłem było b. ghetto 
zburzone w  barbarzyński sposób

Przygotowania do Festiwalu w Budapeszcie
Prezydent miasM Budapesztu zarzą- nicę i  sztafety młodzieżowe biegnące

dził, by w dniach od i i  do i t  ba. lud 
ność udekorowała, swe domy dla zama 
nifestowania strdeeznyek uczuć wzglę­
dem gości, przybywających aa Festi­
wal Młodzieży Demokratycznej.

Przedstawiciel wielkiej Brytanii w 
Komitecie Przygotowawczym Festiwa­
lu Młodzieżowego oświadczył, że około 
700  młodzieży przybędzie z  Anglii do 
Budapesztu.

Wskazał on również, że studenci u- 
niwersytetu w Maachesterze przyniosą 
orędzie do studentów leningradzkich, 
w którym oświadczają, iż młodzi An­
glicy nigdy nie będą prowadzili wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Przewodniczący Rumuńskiego Wie! 
kiego Zgromadzenia Narodowego Sado 
v!anu ogłosił orędzie z okazji mające­
go się wkrótce rozpocząć w Budapesz 
cie Światowego Festiwalu Młodzieży 
Demokratycznej. Sadovianu wskazał 
tym orędziu, że delegaci młodzieży z 
70  krajów na świecie zademonstrują na 
zjeździć swą gotowość do walki prze­
ciwko wojnie i imperializmowi. Sado- 
vianu zwraca się do młodzieży rumuń­
skiej z apelem by całą duszą solidary­
zowała się z młodzieżą demokratyczną 
w Budapeszcie.

W dniu 10 bm. przekroczyły gra-

aa otwarcie Festiwalu. W Pradze, 
oraz w innych miastach czechosło­
wackich zgotowano sztafecie owacyj 
ne przyjęcie.

przez hitlerowców. Tu miałem 
możność zobaczyć jak  wyglądała 
cała W arszawa i porównać ją  do 
Trasy W—Z, do osiedla M arien­
sztackiego i innych dzielnic od­
budowującej się Warszawy.

I tu  nie potrzeba słów. Piętrzą 
ce się w niebo nowe domy mówią 
same za siebie. Widząc wielki 
trud  polskiego robotnika poczu­
łem dla niego podziw i wielką 
sympatię. Uświadomiłem sobie, 
że Polacy budując Polskę wzmac 
niają  przez to światowy obóz po­
koju, a tym samym przyczyniają 
się do szybszego wyzwolenia na­
szego k ra ju  i  innych krajów  ko- 
lonianych spod kapitalistycznej 
zależności.

W Kaliszu byłem  na mogiłach 
bojowników o wolność. Tam leżą 
obok siebie żołnierze polscy i ra ­
dzieccy. I patrząc na to  mogłem 
dopiero w  pełni zrozumieć sojusz 
polsko -  radziecki.

Podczas mego pobytu w  Pol­
sce przekonałem się naocznie, 
jaki jest stosunek polskiej mło­
dzieży do młodzieży całego świa­
ta. Cieszę się z niego ogromnie 
i  pisząc te  słowa przesyłam m ło­
dzieży Lubelszczyzny gorące po­
zdrowienia od walczącej młodzie 
ży Vietnamu.

Niech żyje młodzież polska pod 
przewodnictwem ZMP!

M łodzież Madagaskaru zwiedza Majdanek
lii ■Mliii
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Dnia 10 bm. grupa m łodzieży z Madagaskaru po w ielkim  
wiecu młodzieżowym  zwiedziła Państwowe M uzeum na Maj­
danku.

Siady zbrodni h itlerow skiej zrobiły na niej wstrząsające 
wrażenie.

Uczestnicy wycieczki w pisali się do księgi pamiątkowej. 
Zdjęcie przedstawia grupę m łodzieży kolonialnej w  towarzy­
stwie ZMP-owców na terenie byłego obozu na Majdanku.

60-osobowy zespół młodzieży z  Lublina
wyjechał na Festiwal

Z Lubelszczyzny na Festiwal i 
Kongres wyjechało i 5 aktywistów 
ZMP i zespół artystyczny Lic. Pe- 
dag. z Lublina składający się z 60

List arcybiskupa Ncvaka
do Ś w ia to w e g o  K on g re su  M ło d z ie ż y

Do kancelarii Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej w 
Paryżu przyszedł list, w którym ar 
cybiskup Novak przewodniczący ko 
ścioła protestanckiego w Czechosło­
wacji pisze:

„Z okazji Światowego Kongresu 
i Festivalu Młodzieży Demokratycz 
nej w Budapeszcie przesyłam gorą 
ce pozdrowienia dla postępowego 
i demokratycznego młodego pokole­
nia, które dokonuje szlachetnych 
wysiłków w celu wyzwolenia mło­
dzieży krajów kolonialnych.

Mogę Was zapewnić — pisze da­
lej arcybiskup — że wszyscy praw­
dziwi chrześcijanie są gotowi do 
czynnego poparcia Waszej sprawy 
całym sercem. Niech Bóg błogosła­
wi Waszą pracę i walkę o lepszą 
przyszłość dla młodego pokolenia".

osób Aktywiści i zespół artystyczny 
przeszli przez obóz szkoleniowy w 
Turczynku. Praca ich na obozie wy 
kazała, że będą godnie reprezento­
wali lubelską organizację ZMP i 
młodzież całej Lubelszczyzny, a 
przygotowane pod kierownictwem 
prof. Todysa pieśni i tańce ludowe 
będą wspaniałą ilustracją naszej 
kultury ludowej. 1

Młodzież całej Lubelszczyzny ży­
je Festiwalem i Kongresem w Bu­
dapeszcie. Mówią o tym liczne ze­
brania i wiece poświęcone Festiva- 
lowi oraz podarki dla młodzieży ko 
lonialnej, które zawiozła do Buda­
pesztu nasza delegacja. Są to pięk­
ne rzeźby w kamieniu i drzewie. 
Piękna rzeźba ZMP-owca ze sztan­
darem wykonana w kamieniu przez 
wiejskiego chłopca z Frampola m ó -  
wd o niepospolitym jego talencie. 
Bukiet kwiatów w wazonie wyko­
nany przez kolegów z „Veritas“ z 
masy cukierkowej cieszy oczy roz­

maitością barw. Niemniej piękne 
i  artystyczne wykonane są rzeźby z 
drzewa. Podarki i wypisane na nich 
hasła powiedzą, że znajdujemy s ię  
w międzynarodowym obozie postę­
pu i walczymy o ostateczne zwycię 
stwo socjalizmu.

H. Kmicic

Festiwal i Kongres SFMD
W alka o pokój obejmuje co­

raz szersze masy pracujących 
całego świata. Rośnie fala pro­
testów  przeciwko podżegaczom 
wojennym  w  krajach Europy 
Zachodniej i narodów kolonial­
nych.

W obozie postępu i pokoju 
znajduje się młodzież wszyst­
kich krajów  i tych, w których 
buduje ona swoją szczęśliwą sło 
neczną przyszłość i tych, w któ 
rych prowadzi ostrą walkę prze 
ciwko rodzimej burżuazji. Co­
raz zrozumialszą staje się dla 
młodzieży ta  prawda, że jedy­
nie w  k ra ju  socjalistycznym mo 
że ona budować swoje radosne 
i twórcze życie.

14 bm. rozpoczyna się Festi­
w al młodzieży w Budapeszcie,

a po nim  II Światowy Kongres 
Młodzieży.

Hasłem programowym Festi­
w alu i Kongresu jest „Młodzie 
ży łącz się w  walce o trw ały  po 
kój, dem okrację i niezawisłość 
narodową wszystkich ludów i o 
lepszą przyszłość młodego poko 
lenia".

II Światowy Kongres Mło­
dzieży rozpocznie obrady dnia 
2 września. Przed Kongresem 
odbędzie się w Budapeszcie w 
dniach od 14 od 28 sierpnia Swia 
towy Festiwal Młodzieży i Stu 
dentów organizowany przez 
SFMD i Międzynarodowy Zwią 
zek Studentów.

Federacja, która obejmuje 
50 mil. młodzieży z 63 krajów 
i k tóra  powstała w  wyniku zna

cznego wzrostu i okrzepnięcia 
demokratycznego ruchu po woj 
nie zam anifestuje swoją posta­
wę antyim perialistyczną i poko 
jową.

II Kongres SFMD przyczyni 
się do wzmocnienia Federacji, 
do szerokiej mobilizacji mło­
dzieży jeszcze dotąd niezorgani 
zowanej i ustali wytyczne dal 
szej jej w alki o trw ały  pokój i 
demokrację.

W ram ach Festiwalu odbędą 
się zebrania i wiece polityczne 
młodzieży, występy artystyczne 
poszczególnych delegacji naro­
dowych, konkursy pieśni i tań­
ca, konkursy solistów, towarzys 
kie spotkania sportowe oraz mię 
dzynarodowa wystawa młodzie­
żowa. W ram ach Festiw alu od­

będą się również międzynarodo 
we igrzyska sportowe studen­
tów.

W dniach od 14 do 28 sierp­
nia kilkanaście tysięcy młodzie­
ży z kilkudziesięciu krajów  i 30 
tys. młodzieży węgierskiej zama 
nifestuje w Budapeszcie swoje 
braterstw o i gotowość walki o 
pokój. Nasza 650-osobowa dele­
gacja zawiezie na Festiwal nasz 
dorobek artystyczno - ’ ku ltural 
ny z okresu ostatnich 2 la t u- 
biegłych od I Kongresu i Festi 
w alu  w  Pradze 5 przekaże go 
Kongresowi SFMD jako nasz 
wkład w  wielkie dzieło budo­
wy lepszej przyszłości dla mło­
dzieży świata.


